
Nr. 181.
W y c h o d s i  w dni powszednie  

w  d w ó c h  w y d a n ia c h :
dla Lwowa o godfink 3 popołudniu , dla prowi«o/i 

c 8 . wieoiorem.

F r z e ć L p ł a i t a ,  - w y ^ 3-0 ®1-
W eLw ow ie z dostaw a do dom u: m iełiecznie  U .  1 -5 0 , 

kw arta ln ie  *1. 4 .5 0 , półrocznie 9 U .

Na prowiney 1z priesyłk%poo*w^ł 12*^
Za r ™ - l£ * k ™ r Ł £ k  »ł 7  5 o” l półrocinie 15 U.

N um er koMitoJb 6 centów .

IU IK A  R ED A K C ł I : Dl. Czarnieckiego J. 4  pa.ter.
IG.wai.. od fe-djiny do 1. w południe.

B i l  HA A o J liN IH T R A C y i: Ul. Czarnieckiego 1 2  
(•klep) Otwarte od godz. 9 do 1 w pozuddie 
i r d 2 do 7 wieoiorem.

We Lwowie — Środa dnń 9. Sierpnia 1893. Rok XXXII.
O głoszenia 1 p rzed p ła tę  p rzy jm u ją  we Lw ow ie
Administracja Gaz. Nar. ul. Czarnieckiego 1. 2 (sklep) 
księgarni; Jakubowskiego i Zadurowicra pi. Maryacki 10 
tud«ież „Biuro dzienników” ul. Karola Ludwika 1. 9

O głoszenia p rzy jm ują : 
w P a ry ż n : C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — W e W iedniu : Haasenstein & Yoglor (Otto 
Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A.Oppelik, Griinangergasse 12; M. Dukes, Wollzeile6- 
H. Schallek, Wollzeile 11 i J. Danueberg, 1. Woll- 
zeile 19.— W H a m b n rg n : A. Steiner. — W F .- n k  
forcie  n.M.: Haasenstein &Vogler i G. L. Daube&C 

W W a isz a u le : Reichmann & Frendlor.
FENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszeni* tw y e sa jn e  za je 

duoezpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6  c t  N ad es łan e  sa w iem  lob jego
miejsce 3 0  et.

Od wydawnictwa.
Przedpłata wynosi:

We Lwowie t d o staw  % d o  d o m u : 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. 
kwartalnie 4 „ 50 „ 
półrocznie 9 » — *

na prowineyi z przesyłkę pocztową: 
m iesięcznie 2 zł.
kwartalnie 6 »
półrocznie 12 »

Preaumeratorowie „Gazety Na­
rodowe j“ składający lub nadsyłający
b e z p ś r e d n i o  do administracji na­
szego pism a przedpłatę — mogą otrzy­
mywać

„ S Z J Z U T E K tt
tygodnik humoryetyczno-satyryczny, 

po cem ie a l iz z e j  n iż  bo 
p o ło w ę

bo za dopłatą tylko: rocznie 4  zł. półr. 
2 zł. kwartalnie 1 zł., m iesięcznie 35 ct.

.Gazeta Kar.* wru s .Szczutkienr
kosztuje: 

we Lwowie Z dostawą do domu: 
miesięcznie 1 zł. 85 ct. 
kwartalnie 5 „ 50 „ 
półrocznie 11 „ — „

na prowineyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł. 35 et. 
kwartalnie 7 „ — . 
półrocznie 14 ,  — „

Prenumeratę na .Gazetę Narodową” i 
„Szczutka” nadsyłać należy pod adresem: 

A d m in istracja  ,U » i. N arodow ej” 
W e L w ó w  le ,  u l. Czarnieckiego 1. 3.

N a u q y c i e l k a .

Lwów d. 8. sierpnia.

N ow ym  a n iew ą tp liw ie  dodatnim  
typem  w  naszem  sp o łeczeń stw ie , je s t  
n au o sjc ie lk a  w iejakn.

U was n ie  m » jeazoze B ogn d zięk i, 
tak iego  p rzelu d n ien ia , takiej c iasnoty, 
ażeby „kw estya k ob ieca” przybrała  
cechę tak ostrą* jak  na Zachodzie. Je­
szcze  u n*a kobieta znaobodzi w o g ó l­
ności pojaieszozenie i u trzym anie na 
naturalnem  awojem  stan ow isk u  — w  
rodzim e. L ecz osta teczn ie  — m in ęły  
ju ż  i dla nas o ^ e z ł0te czasy, kiedy  
nikom u na m yśl Łje p rzych od ziło , a- 
żeb y  k ied yś p rzyszio  do teg0) iż b j
k ob ieta  podejmować) była  zm uszoną  
słabą sw oją  dłonią tw arda w alk ę ży -  
oiow ą o chleb  pow szed n i." i coraz w ię ­
cej d z iew cząt m łodych a je 0 kw iat 
kach w arzy , ale o tern, jak b y  pracą 
w łasną dobić się  sam oistnego b ytu  i 
n ie ciężarem , ale raozej pomocą byó  
rodzinie.

L ecz w obecnych stosunkach j e s t 
zakres zatrudnień  zarobkow ych, do 
których kobiety  mają p rzystęp , bar­
dzo ograniczony. J eszcze_ n a jsz la ch e­
tn iej szem  i stosunkow o n ajłatw iejszem  
do osiągn ięcia  j e s t  dla k oh iety  stano­
w isk o  n au czycielk i. Cisną s ię  też kan­
dydatki do tego c iężk iego  zaw odu z 
każdym  rokiem  coraz liczn iej.

W yobraźm y sobie w ięo  m łodą pa*
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Rodzina wyklętych.
BskiO p W M e io w y

nakreślony pnez antori 

„ K O L I Z Y I  O B O W IĄ Z K Ó W * .

(Ciąg dalsiy;)

—  Pańszczyzna skończona, pańskich 
łąk kosić nie będziemy, pańskiego sia­
na zbierać nie chcemy.

— Ouwa Słonim scy dawniej to było 
państwo, ale teraz na dziady zeszli, 
chyba sami będą jed li to siano, co my 
skosimy.

— Jak pan Jurko podzieli sianożęć 
między wszystkie gromady i odgraniczy 
skarbową od gromadzkiej, to pójdziemy 
kosić, bo tam połowa pastwisk to gro­
madzkie, dziadowie nasi tam paśli, gdzie 
teraz tuczą się dworskie woły.

W Zabrzeziu ściągnięto z konia i po­
turbowano polowego a na Nowinkach 
nowo przyjętego pisarza nieznającego 
Judzi za to że się ostro postawił, ciężko

nienkę, in te lig en tn ą , ale m ało ob ezn a­
ną z życiem , a w  szczeg ó ln o śc i obcą  
stosunkom  w iejsk im  — rzuconą losem  
na w ieś, na stan ow isk o  n a u czy c ie lk i 
w  szk o le  m ięszan ej. Z ależy to od je j  
tem peram entu, i w  ogóle  od je j in d y ­
w idualnego usposobien ia , jak ie  na niej 
w yw rze w rażen ie  p ierw sze  zetk n ięcie  
się prak tyczn e z obow iązkam i obra­
nego  zaw odu. Praca szk oln a  m usi j e ­
dnak postępow ać z dnia na dzień , r ó ­
w n o i regu larn ie , ja k  w  szyn ach  ż e ­
lazn ych , porządkiem  przepisanym  
szczeg ó ło w o  m etodą i rozporządze­
n iam i w ład z szkolnych , których  za ­
chow ania p iln ie  dogląda nadzór szk o l­
n y Ta sucna, ofieyalna uniform ow ość  
n auki szkolnej zaciera do pew nego  
stop n ia  różnice in d yw id u aln e pom ię­
d zy  n au czycielam i i nauczycielkam i — 
lecz ty lko  do p ew n ego s to p n ia ! Osta­
teczn ie , pozostaje  bow iem  pod pokry­
w ą m etody i przepisów  zaw sze in d y ­
w id u a lizm  n au czycie lk i, jak o  czy n ­
n ik , g łó w n ie  ro zstrzy e ająoy o zacho­
w aniu się  je j na porucz<»»»«a je j  sta ­
now isku . Otóż dla młodej pftuienŁi tŁ- 
trzym anie w  spokoju i karności k lasy , 
zapełn ionej ch łopcam i i dziew czętam i 
su row ego chow ania dom ow ego, je s t  
w  każdym  razie rzeczą n ie ła tw ą  , je- 
szoze zaś tru d n iejszem  je s t  _ zadaniem  
takiej n au czycie lk i początkującej, a że ­
by zdołała t ik  opanować um ysły  i 
serca poruozonej jej m łod^jęży, iżb y  
u d zielan a przez nią naul n ie  tr z y ­
mała s ię  ty lk o  p ow ierzch ow n ie pam ię­
ci, a le w nikała  g łęb iej w  m łode dusze, 
p odnosiła  je  i uszlachetn iała  i stan o­
w iła  p osiew  p ożyteczn y  na cały i y .  
w ot p rzyszły  je j  uczniów  i uczenń ic,

A jednak, w szy scy , k tórzy  znają  
stosunki sakolu ictw a zgadzają się  w 
tern, iż  jak  w sem inaryach n au czy­
cielsk ich , zn a czn ie  w y ż sz y  procent 
kandydatek składa egzam in ą  z ce lu ­
ją cy m  postępem , n iż  u czn iów  sem ina- 
ryów  m ęskich , U k  samo też i późn iej 
na stan ow isk u  zaw odow eiu , n auczy­
c ielk i w ogólności o d z n a c z a ją  się  tak  
gorliw em  i ścisłem  w ykonyw aniem  o- 
bow iązków , iż z m ałem i tu i  ów d zie  
w yjątkam i stanow ią  ch lubę s ta n u  na­
u czy c ie lsk ieg o  — 9ą  e le m e n te m , n ie ­
z m ie rn ie  u ż y te c z n y m  spo łeczn ie ,  k t ó ­
ry  w  s z e rz e n iu  zdrow ej o ś w ia ty  w 
kraju nader sk u teczn y  raa udział.

S zk o ły  Indowe zatrudniają u nas 
około  5.000 s ił  n au czyc ie lsk ich  — a 
w tym  zastęp ie  tw orzy nau czycie lk i 
przeszło  trzec ią  c z ę ś ć ; j e s t  ich bo­
wiem  około 1400 przew ażnie na sta ­
now iskach  m ateryalm e najskrom niej 
uposażonych . Za nastręczoną im  spo­
sob n ość  do uczciw ej pracy zaw odow ej 
w ysłu gu ją  się  jed n ak  społeczeństw u  
sum ienn ie i praw dziw ie pożytećzn ie .

L udność w iejska zazw yczaj też bar­
dzo ch ętn ie  przyjm uje n au czycie lk i, 
i n ieraz na w si ob ija  się  o u szy  zda­
n ie  oparte na dośw iadczeniu , iż do 
początkow ej nauki tak d la dzieW cząt 
jak  i dltą chłopców  zaw sze  sposobniej­
sze są kobiety , niż m ężczyźn i, i że  
w pływ  in te lig en tn ej nau czycie lk i na 
um ysły  m łod zieży  g łębiej w nika. Jak 
już w spom nieliśm y — są w yją tk i u je­
m ne, g d y ż  w  tak  licznej m asie m uszą  
zdarzyć się  rozm aite indyw idualności. 
L ecz p rzew ażn ie zd ob yły  sobie nau­
czy c ie lk i po w siach  u ludności pow a­
żanie i popularność — a przez n ie i 
szk o ła  zysk u je popularność i uznanie.

Z rozmysłu podnosim y znaczenie  
nauczycielki, jako ozynnika w ysokiej 
wartości w praoy nad krzew ieniem  
ośw iaty w m asach ludności. Jeżeli bo

pobito i nieprzytomnego do Słonimia  
na wozie przywieziono,

Gorączka ogarnęła wszystkich.
Na niedzielę wezwał Henryk co prze- 

dniejszych gospodarzy i wójtów d i sie­
bie, eądząc że się z nimi sam ustnie 
porozumie, ale na wezwanie nikt się nie 
stawił.

We dworku czarny smutek zapano­
wał, graniczący prawie z rozpuczą. Ma 
ry przerażona, godzinami stawała na 
balkoniku swoim, patrząc na olbrzymie 
łąki zasiane najcudniejszą trawą, która 

marniała.
Potężną była dłoń, która ich ugnia­

tała, a palce jej jak wielkoluda olbrzy­
mie, sięgały na okół obejmując w si 
nym uścisku kilkkmilowy obszar.

— Co będzie? —  powtarzała sobie 
z cicha, nie śmiąc nietylko wobec ojea, 
ale nawet wobec Bartłomieja wyrazić 
swej troski.

Stary sługa, skłopotany, złamany, 
chodził jak cień, zaniedbując także inne 
gałęzie gospodarstwa, a co gorsza, twa­
rzą swoją zdradzając przed obcymi, że 
cios strasznie dotknął m ieszkańców bia­
łego dworku. Z miasteczka nie było ża­
dnych wieści. Dotąd tak licznie jawiący 
eię posłańcy, zniknęli zupełnie, gdyby więc

w iem  w  pew nych, m ających w p ływ  na 
sprawy szkolne kołach istnieje dążność do 
ograniczania ilo śc i nauczyoieleb, ażeby  
nie zabierały m iejsca m ężczyznom , to 
oądzimy, iż  zasługiw ałaby bądź co 
bądź na w szechstronne rozpatrzenie 
kw estya, czy podobne zapatryw ania są 
słuszne, a przede w szystkiem , ozy odpo­
wiadają zdrowo pojętem u interesow i 
szkoln ictw a ludow ego.

W edług naszego zdania n ie  ma ża­
dnego racyonalnie uzasadnionego po­
wodu do ograniozania kobiecie przy­
stępu do zawodu nauozycielki przy 
sz kołach początkow ych — a to zarówno  
ze w zględu na ważną potrzebę społe­
czną, &żeDy m e ograniczać dla kobiet 
i tak n iestety  bardzo ciasnego zakresu 
zarobkowej pracy, jak  niem niej także 
ze w zględu  na istotną użyteczność ko­
biety na stanowisku nauczycielk i w ie j­
skiej.

Jeżeli w ięc która z nich ma odw agę  
do tego tw ardego zawodu — bądź oo 
bądź, zasługuje na zaohętą i na po­
parcie.

Glosy ruskie.
Lwów, d. 8. sierpnia.

III. K uryer Lwowski ogłosił nastę­
pujący list pewnego młodego księdza 
ruskiego:

„Ponieważ wiem, że dla tak dziwar 
cznyeh moich poglądów nie umieściłoby 
żadne z pism ruskich mej korespondent 
ćyi, a chciałbym  jedynie z poczucia pa- 
tryotyzmu niektóre, mylne mojern zda­
niem, poglądy moich współbraci po na­
rodowości oprowadzić na dobrą drogę; 
dlatego u łaję się do szan. redakcyi 
K u ty  er u Lw ow skitgo  ja io  bezstronnej i 
inająeąj na celu prawdę i sprawiedliwość, 
a przjtem pilnie zajmującej się także 
spr&wam. ruskiemi, z prośbą o umie­
szczenie uwag następujących:

„Nie raz i nie dwa słyszeliśm y na­
rzekania wszystkich prawie czasopism  
ruskich wszelkich kierunków na to, że 
wrogowie (? pytajnik autora) nasi, łacin- 
nicy. system atycznie podkopują  *asz ob­
rządek, mieszają się do spraw naszej 
cerkwi, nie dotrzymują konkordyi (do­
wód : Tuczapy, a w ostatnich czasach 
ułatwianie przejścia na obrządek łac. 
z gr. kat. pojedynczym jednostkom na­
wet ze strony władz. Nie dziw, że o 
tera zabiera głos duchowieństwo gr. kat., 
bo to doń należy, dziwna atoli, że do 
tej sprawy mięszają się ludzie świeccy, 
wychodzący z tej mylnej zasady, i ż k o- 
ś c i ó ł g r .  k. j e s t  t a k  ś c i ś l e  p o  
ł ą c z o n y  z n a r o d o w o ś c i ą ,  ż e  
a t a k i  n a  k o ś c i ó ł  s ą  z a r a z e m  
a t a k a m i  n a  n a r o d o w o ś ć ,  że z ła- 
ciuizacyą Rusinów postępuje takie ich 
zpolaczenie.

„Gdzież na to dowody? We faktach 
gdyż argumentów rozumowych na to dać 
nie można żadnych. J e ż e l i  m o ż n a  
u n a s  p o m y ś l e ć  s o b i e  R u s i n ó w  
p r a w o s ł a w n y c h ,  d l a e z e g ó ż b y  
n i e  m o ż n a  p o m y ś l e ć  R n s i n ó w  
o b r z ą d k u  ł a c i ń s k i e g o ?  A jeżeli 
bliżej przypatrzymy się tym faktom, to 
połączenie się Rusinów, którzy przecho­
dzą lub przeszli z obrządku gr. kat. na 
łaciński, lub urodzili się w tym obrząd­
ku, ma właśnie swą przyczynę w tem 
m y l n e r a  z a p a t r y w a n i u ,  k t ó r e  
ł ą c z y  o b r z ą d e k  z n a r o d o w o ­
ś c i ą ,  bo tacy Rusini, którzy przeszli 
na obcy obrządek, odtrąceni przez swo­
ich, muszą przylgnąć do obcych. Nimi,

nawet myślano o porozumieniu, nie było 
z kim mówić. Ale wszyscy czuli, że Ku- 
bok opieki swej nie zdjął. Przed połu­
dniem doręczono Mary list z poczty, 
bezimienny, w zywający po raz ostatni, 
by oddaliła W yszyńskiego, bo będą zruj­
nowani. Rzuciła w kąt p iśm id ło ; duch 
jej hartował się wśńid tej walki ale 
serce niewieście drżało w niepokoju.

Niepokój zm ienił się w przerażenie 
gdy w południe obiad który posłała  
Henrykowi przyniesiono napowrótdo jadal­
ni i służący zam eldow ał:

-  Pana rządzcy nie m a.

-  Co? -  zapytał Jerzy nie wierząc 
swoim uszom — co się s tał0 ?

-  Nie ma pana Wyszyńskiego.
Jakto nie ma, —  ■ * *’ m usiał w yjsc

na miasto, do kościoła,
-  Nie, pan w yjechał; Grześ odwo. 

ził go do dworca kolejowego z kufer­
kiem. Teraz mi dopiero m ów ił bo wła­
śnie powrócił.

Objadu dokończono w m ilczeniu ; n a ­
wet Jerzemu nie smakowała czekolado­
wa piankowa legumina, chociaż sam ra­
no kazał ją przyrządzić.

Mary powstawszy od stołu poBłała po 
Bartłomieja, ale starzec równie był prze­

jmo Polakami, dikt się nie zajmuje, nikt 
ne wytłumaczy im tego również i u 
ich  zakorzenionego poglądu, i dlatego 
cy to przy jaaichbądź wyborach, czy 
pzy jakiejkolwiek innej sposobności idą 
o.i ręka w rękę z Polakami a na szkodę 
s raw y  ruskiej, a po największej części 
tkże na szkodę swą własną.

„Wyjątki są nieliczne — ale są — 
kóre zwłaszcza w sprawach natury ogól- 
nj, w sprawach dotyczących właśnie ich 
Peresów  idą z Rusinami. Są i tacy, 
p ła szcza  po mniejszych miasteczkach, 
kórzy chętniej posłuchają kazania r u - i 
s iego duchownego, niż polskiego i na- 
vet domagają się takich k azań ,  jak  o 
tfn donosił naw et pewien ksiądz polski 
■ajednem poiskiem czasopiśmie Znam 
» w e t  taki jeden wypadek — prawda, 
jd e n  tylko — gdzie ksiądz łaciński w 
liasteezku, gdzie były przeważnie dzieci 
otrządku łacińskiego, których językiem 
oczystym był ruski, ale było dość także 
ctieci in te l ig e n tn y c h , mówiących tylko 
p> polsku — prowadził w szkole w pier­
wszym oddziale katechizacyę po rusku. 
Raczej też i być nie mogło, jeżeli chciał 
dtieci czegoś nauczyć.
' „Mimochodem mówiąc, tacy rodzice 

Jusini obrządku łacińskiego powinni, 
doćby  tylko ze względu religijnego do- 
nftgać się, a b y  d z i e c i  i c h  u c z o ­
no m o d l i t w  n i e  w s t a r o s ł a -  
u ł a ń s k i m  j ę z y k u  m a r t w y m ,  
fcórego nikt z n iein teligentnych nie r e ­
żimie, a l e  w c z y s t o  n a r o d o w y m  
j ę z y k u  r u s k i m ,  tak s a m o , jak i 
i inym  łacinmkom wolno odmawiać mo­
dlitwy w języku ludowym —  Polakom 
pi) polsku, Niemcom po niemiecku, F ra n ­
cuzom po franen^ku.

„W racając do rzeczy zauważę, że da­
leko korzystniej by było, gdyby Rusini 
ś t ieccy  zam iast prowadzić niestosowną 
walkę średniowieczną, gdy nikt jeszcze 
kirestyi narodowościowej nie poruszał, o 
obrządek, zwrócili uwagę Rusinów obrząd­
k i  łacińskiego i wzbndzali pośród nieb 
p»czucie narodowe, przyciągali ich do 
ruskich czytelń i towarzystw i w ogóle 
traktowali ich jak wszystkich innych R u­
sinów, synów mieszczan, którzy potaje­
mnie nawet przyznają się do tego, że są 
Rusinami. Otóż Rusini świeccy powinni 
s tarać się w ordynaryaeie łacińskim, aby 
takich księży nadawano do G alic ji  wscho­
dniej do tych miejscowości, gdzie są R u ­
sini obrządku lae., gdzieby oni miewali 
kazania i prowadzili katechizacyę po ru 
sku, a poza kościołem pracowali wspól­
nie z księżami ruskimi nad dobrem ludu 
ruskiego. To zresztą powinno leżeć w in ­
teresie ordynaryatu, który stanąwszy na 
s t a n o w i s k u  m i ę d z y n a r o d o w e m ,  
powinien używać środków najodpowie­
dniejszych do zbawienia dusz powierzo­
nych sobie owieczek. Przez taki sposób 
postępowania zyskamy bardzo dużo na 
sile, gdyż każdy p r /yznać  musi, że m a­
my zwłaszcza po mniejszych miastach 
bardzo wielu Rusinów obrządku łacin 
skiego. Powtóre zyska i kościół gr. kat., 
gdyż jeżeli obecnie niektórzy księża prze- 
ciągają Rusinów na obrządek łaciński w 
tym celu, aby ich spolaczyć, cel taki 
wówczas odpadnie.

„ S p r a w y  k o ś c i o ł a  g r .  - k a t .
p o z o s t a w m y  d u c h o w i e ń s t w u ,
które o swój in teres  samo dbać powin­
no. A  R u sin i ga licyjscy, je że li chcą być 
konsekwentnym i względem program * wy- 
głoszonego w se jm ie , pow inni chętniej 
przyznać się do Rusinów  obrz. tac., niz 
do wszelkich innych Rusinów praw osła­
wnych i sztundzistów, a ju ż  co najm niej 
mieć ich na równi z tam tym i. Dlatego 
całkiem nie na miejscu i niekonsekweu-

rażony jak  wszyscy, i zarówno też nie 
wiedział nic o Henryku.

Gdy na drugi dzień o nim znaku ży­
cia nie było, a po mieście z dziwną 
szybkością plotki n a js t ra s tn ie jsze  kurso­
wać zaczęły, wpadł nad wieezorem G a­
domski do dworku prawie z płaczem.

— Kochany kuzynie! za twoje dobre 
serce 1 za twoją szlachetność, za twą po­
czciwość ! Boże mój w ie lk i , jacy  to lu­
dzie, jakie to czasy!! I bądź że tu miło­
sierny I Przygarnęliście nędzarza, jak  on 

^ t ra s z n ą  odpłacił wam niewdzięcznością!
Mary s łuchała  tego z czołem zroar 

szczonem ; ona sama potępiła go już da­
wno w dnszy, i gdyby Henryk był ten 
wyrok czarny w y czy ta ł , byłby pewnie 
padł z rozpaczy i przerażenia, ale nie 
mogła ścierpieć, by ktoś inny śm iał o 
nim źle mówić. Upewniała  siebie, że nie 
idzie jej o niego, bo cóż j ą  tam taki je­
den nędznik obchodzić może, ale je d y ­
nie o to, że nie znosiła litości ludzkiej. 
Nieznośny Gadomski ze swem politowa­
niem, i cóż ostatecznie wielkiego, że j e ­
den taki W yszyński „wziął i u c iek ł” 
widząc, że stworzył sytuacyę bez w yj­
ścia. Tem lepiej.

-  To p r a w d a ! -  wtórował Jerzy 
Gadomskiemu — nie p o jm u ję , Co się

tne były groźby  miotane nieraz Rzym o 
wi i jego s t ro n n ik o m , jakeśmy nieraz 
słyszeli naw et z tego obozu Rusinów, 
z którego wyszło oświadczenie najwięk­
szej lojalności dla niego.

„Groźby te, chociaż ostrożne, zawsze 
jedDak wychodzą na to :  Rzymie strzeż
się, bo jeżeli będziesz nas krzywdzić, 
naruszać konkordyę, okrawać nasz ob­
rządek, wkraczać w prawa naszej cer­
kwi, to zmusisz nas do tego, że.,. że 
p r z e j d z i e m y  n a  p r a w o s ł a w i e !  
Jeżeli nie takie było znaczenie tych 
gróźb, to jakież mogło być inne?  I n ­
nego wrażenia wynieść z nich niepodo­
bna.

„Zdaje się, że autorowie nie zastano­
wili się nad tem, że w a ż n i e j s z e  s ą  
d o g m a t y ,  n i ż  o b r z ą d e k ,  i że. na­
wet doprowadzonym do ostateczności r a ­
czej wypada poświęcić obrządek niż do­
gmaty, inaczej nie jest się prawdziwym, 
chociażby naw et greko-katolikiem. Trzeba 
także i o tem pamiętać, że jeżeli się jes t  
w jedynie zbawczym kościele katolickim 
— a w taki wierzy każdy katolik, cho 
ciażby był i greko-katolikiem, to n i e  
m o ż e  b y ć  w n i m  t y l k o  w a r u n ­
k o w o ,  tj., żeby nas łączyły tylko obrzę­
dy i uchwały synodow, przez których n a ­
ruszenie lub całkowice usunięcie zrywa 
się wszelki związek z kościołem, — ale 
jest  się w nim bezwarunkowo, za bezwa 
runkowem posłuszeństwem  jego zw ierz­
chnikowi.

„W iadoma przecież rzecz, że tylko 
ustanowienia, odnoszące się do wiary i 
moralności, pozostają nieemienne, a wszel­
kie inne uchwały synodów, wszelkie pun- 
ktacye mogą przez zwierzchnika kościoła 
być zmienione stosownie do okoliczności, 
o których decyduje także w głównej m ie­
rze tenże zwierzchnik kościoła.

„Tych kilka słów nakreśliłem jak o  
swoje „cudackie m yśli“j które mi się 
nasuwały  po przeczytaniu prawie każde­
go num eru naszycb czasopism ruskich."

(Mimochodem dodamy tutaj, że w a r ­
tykule naszym  „Lekcye P raw dy“ zaszła 
gruba pomyłka. Nazwano w niin Praw dę  
organem  radykałów ruskich, gdy ona 
je s t  organem  ukrainofiiskim p. lU rw iń-  
skiego).

Koleje państwowe.
Od jednego z przyjaciół naszego pi­

sma, obeznanego ze stosunkami kolejo- 
wemi, otrzymujemy następujące pismo:

Ze dzienniki krajowe częstokroć wy­
stępują w obronie praw urzędników ko­
lejowych, za to należy im się szczere 
uznanie. Często również atoli — szcze­
gólniej w ostatn ch czasach — zumie 
szczane bywają w uich korespondencye, 
zredagowane przez ludzi, być może do­
brej woli, lecz zupełuie niepowołanych 
i niefachowych, które nietylko n a jm n ie j­
szej urzędnikom kolejowym nie p.zyuo- 
szą korzyści, ale i owszem wprost im 
szkodzą. Tak np. niedawno pojawiła się 
w dziennikach krajowych korespondeit- 
cya utyskująca na pensyouowania. Komu 
znanym jest" system wysyłania na eme­
ryturę, t go wyrzekania autorów owych 
artykułów oburzeniem przejąć musiały.

Pensyonowanie przy kolejach p a ń ­
stwowych odbywa się zasadniczo w n a ­
stępujących wypadkach : 1 . po w ysłuże­
niu całej przepisanej liczby l« t;  2. przed 
upływem tychże (-o zresztą bardzo rz a d ­
ko się trafia) jeśli kandydat  w skutek 
podeszłego wieku, lub z innych przyczyn 
okazał się niezdolnym do pełnienia  czyn

temu człowiekowi stało, nigdybym się 
tego po nim  nie spodziewał.

— A ! cóż znowu n a d z w y c z a jn e g o .  

Uciekł i nie ma go — rzekła, siląc się 
na obojętność Mary.

— A jakże kasa, rzeczy, rachunki ?..
Słonimski spuścił oczy.
— No, co do kasy, to niepodobna, 

by jak a  szkoda była — zawołała Mary 
— ojciec zawsze u siebie wszystkie t r z \ -  
ma pieniądze. Zresztą  inna  jest  rzecz 
porzucić s łu ż b ę , a inna  rozbijać cudzą 
k a sę ;  zostawił naw et swoje rzeczy, su­
knie, bieliznę i drobiazgi.

— Może pow róci! — wtrącił  S ło­
nimski. Jakżebym  się cieszył. Niedawno 
zaczął zestawiać rachunki za ubiegłe 
la ta  i dość pomyślnie to ro b i ł ;  z dy­
re k c j i  ciągle mnie tera gnębią.

Mój ojczulku! lepiej przyjąć czło­
wieka, którego ktoś zna i zaleci, jak  ko­
goś z pod płota.

— Słusznie  kuzynka mówi. W po­
wrót tego pana  ja wcale nie wierzę. Ot, 
co tu długo gadać, powiem wam. całą 
prawdę. Kubok zapłacił mu, aby służbę 
u was porzucił,  i biedaczysko, żebrak 
złakomił się na parę koron.

Na twarz Mary kolory uderzyły, a

n o śc i; 3. na własne żądanie i 4. w ra­
zie szczególnie łagodzących okoliczności 
z powodu większego przewinienia.

Wiadomo, że urzędnik, który w ysłu­
żył całą przepisaną liczbę lat, lub też 
ten, któremu do całej emerytury mało 
ich brakuje, zajmuje częstokroć wyższe 
stanowisko, do którego dostęp innym tyl­
ko po ustąpieniu tegoż jest możliwy. 
Kiedyż, pytamy się, młodsze siły  doszły- 
by do wyższych stanowisk, gdyby nie 
wysyłaDO na emeryturę wysłużonych, do 
pełnienia służby niezdolnych, najczęściej 
siłami podwładnych na stanowisku się  
utrzymujących? Ładnych, doprawdy ocze- 
kiwaćby można czasów, gdyby przyjęto 
za system  pozostawianie urzędników na 
ich stanowiskach aż do śmierci.

Urzędnik spensyonowany po odsłuże­
niu całych przepisanych lat służby, traci 
przez przejście w stan spoczynku ty l­
ko dodatek, stosnnkowo niewielki na 
mieszkanie, gdyż pensji w całości nadal 
pobierać nie przestaje, ma więc zape­
wnioną egzystencyę, młodszym zaś s i­
łom otwiera pole do osiągnięcia w yższe­
go stanowiska. Pensyonowanie więc, o  ile  
zostało podjęte w imię sprawiedliwości, 
je st koniecznem, dla dobra służby i ogó­
łu pracowników i nie należy go nigdy  
potępiać.

Od czasu objęcia naczelnego kiero­
wnictwa generalnej dyrekcyi przez p. 
Bilińskiego, mamy do zaznaczenia wiele  
zmian na lepsze. W pierwszym rzędzie 
z przyjemnością zauważyć musimy, że 
system protekcyjny, za czasów czedi- 
kuwskich do oburzającycn dochodzący 
rozmiarów, zmaluł o ile to w Austryi 
jest możliwem, a mieć należy nadz eję, 
że zupełnie wyrugowanym zostanie, cze­
go niezawodną rękojmię daje dotychcza­
sowa energiczna działalność p. B iliń­
skiego, kierującego się przedewszystkiem  
względami sprawiedliwości. To też nic 
dziwnego, że nawet Niem cy, spogląda­
jący po zątkowo z pewną nieufnością, 
oddają obecnie p. Bilinsciem u zasłużone 
pochwały i niekłamaną darzą go sym - 
patyą.

O ile szybszym jest obecnie awaus, 
świadczy choćby ten fakt najwymowniej, 
że w r. bieżącym przyznano kilku urzę­
dnikom o 800 zł. płacy rocznej, uzyska­
nej w drodze aw ansu  zaledwie przed 
21/ ,  laty, dodatek do (i^iaayi po 100 ał. 
rocznie, dzięki czemu fićzyć oni nieza­
wodnie mogą na awans w styczniu df>ść 
znaczuy, bo do wyższej kategoryi, u i l o  
za czasów p. Czedika 6, 8, ba nawet 
10 lat czekać musiano.

Pom ieszczenie binr przy generalnej 
dyrekcyi w Wiedniu było za czasów p. 
Czedika wprost politowania godnem. 
W małych, brudnych i ciemnych poko­
jach mieszczono po 4, 5 i 6 urzędmków, 
tak, że doprawdy litość brała patrzeć 
na tych ludzi, po 7 godzin dziennie, ze 
stratą własnego zdrowia, bez przerwy 
ciężko pracnjęcych. Obecnie i temu za­
radzono przez najęcie obszernego bu­
dynku. w którym cały oddział kontroli 
dochodów pomieszczony został, ten wła­
śnie i iniauowieie, który w dawnym bu­
dynku największą był fatalnego pomie­
szczenia ofiarą.

Z końcem października roku prze­
szłego wypłacono staraniem  p. B iliń ­
skiego wielu urzędnikom i sługom kolei 
panstwowej, skromny dodatek drożyżnia- 
uy. Nie pojmujemy tylko, dlaczego wy­
łączono od podziału nieżonatych, którzy 
częstokroć utrzymując rodzinę, lub dla 
innych przyczyn w krytyczne położenie 
popadłszy, bardzo by tego dodatku po­
trzebowali.

Oddajemy chętnie hołd należny wszyst-

potem zbladła jak chusta i z miejsca 
powstała z szeroko otwartemi oczami.

—  Co pan powiedziałeś?
Uciekł, nie uciekł, ale sprzedał ich 

żydoin, za co ? dlaczego ?
Słowo honoru ! —  odparł Gadom­

ski, putrząc ze zdziwieniem na grę jej 
twarzy —  Srulko mi mówił jnż kika dni 
t :m u  : „Zobaczy pan, co to będzie I zo-
ba z /  pan, jak  ten Wyszyński wyrychtu- 
je państwo Słonimskie." A wczoraj wie­
czór zaraz przybiegł do mnie i od bra­
my już w oła ł :  Nieszczęście! W yszyński 
u c ie k ł ! Kazałem mu się poufnie dowie­
dzieć co jest  i dziś...

— I cóż dziś ? — zawołali równo­
cześnie ojciec i córka w najwyższym  
niepokoju.

_  I dziś dowiódł m i , że Kubok 
Wyszyńskiemu zapłacił, aby wyjechał ze 
Słonimia.

— To potwarz ! W yszyński m ógł był 
każdego czasu odjechać w spokoju i zgo­
dzie, nikt mu trudności nie robił, owszem  
z ust moich musiał słyszeć, żebym się 
cieszyła, gdyby nas opuścił.

(C. d. n.)



kiemu co dobre, nie*wolno nam  jednak 
pomijać milczeuiem i tego, co złe, albo­
wiem w ten tylko sposób dobrej spra­
wie przysłużyć się możemy. Szczytem 
złego je s t  przy kolejach państwowych 
brak personalu w każdej niemal gałęzi. 
Ztąd, obok ogromnej odpowiedzialności 
przy stosunkuwo , skromnej płacy, prze­
ciążenie pracą niesłychane, tak, że j e ­
den często spełniać musi to, czem dwóch 
dostatecznie zatrudnićby można.

l e n  brak odpowiedniego personalu 
daje się zwłaszcza odczuwać w biurach 
kontroli dochodów (Kinnahm en-Controle), 
równie przy szczególnych dyrekcyach 
ruchu, jak  i przy dyrekcyi genera lnej 
w wiedniu. Ciągłe zmiany — bo nikt 
długo pozostać nje chce —  są przyczyną, 
że brak urzędników ru tynow anych, fa ­
chowo w yk sz ta łco n y ch , zastępowanym 
bywa prżez dyurmstów,. po największej 
części ekswojskowych, przedstawiających 
siły najtańsze, ale za to siły m anipula- 
cyi zupełnie nie znające i wskutek tego 
mimowoli ze szkodą dla kolei działa­
jące.

Dalej , jako  drugi postulat bardzo 
ważny podnieść musimy, iż należałoby, 
abyśmy w odpowiednim stosunku do 
obszaru dróg żelaznych w Galicyi mieli 
w cen tra lnym  zarządzie w Wiedniu od- 
powieduią reprezentacyę z urzędników 
Polaków, szczególniej na wyższych s ta­
nowiskach, które do dziś dnia wyłącznie 
prawie w rękach niemieckich zostają. 
Dziś w jeneralnej dyrekcyi nawet niż­
szych urzędników Polaków na palcach 
można wyliczyć.

Gdyby te dwa słuszne żądania w po­
łączeniu z trzeciein : większego uwzglę­
dnienia  na kolejach języka polskiego 
udały się p. prezydentowi urzeczywistnić 
—  to przy jego poczuciu sprawiedliwo­
ści i niezmordowanej pracy wszystko — 
na lepszeby się zmieniło. Zwolennicy cze- 
dikowskich tradycyj twardy naturalnie 
opór stawić będą, ale zmiany — do dzi­
siaj — przez p. prezydenta osiągnięte, 
z całą ufnością w przyszłość spoglądać 
pozwalają.

GAZETA NARODOWA z  Śrtly duia 9. Sierpnia 1893.
dno z rozlicznych zajść na Sanie i w ten 
sposób skłoni go do zaprowadzenia ładu.

Malowany K uryerek  mógłby do swoich 
obrazków znaleźć temat nad banem z po 
żytkiem publiczności, która dotychezasowemi 
obrazkami nie jest zachwyconą.

Z powodu spodziewanego przybycia ce­
sarza przygotowuje gmina udekorowanie n- 
lic O ile mnie się zdaje dekoracya ta ni- 
czem się różnić nie będzie od tej, którąśmy 
mieli sposobność widzieć przed kilku jaty.

Podczas gdy magistrat przygotowuje się 
do uporządkowania miasta, — właściciele 
hoteli, kawiarń i restanracyj przygotowują 
się do uporządkowania kieszeń swych gości. 
Ci jedni podobno mimo słoty będą mieli 
żniwa wyśmienite. g

wpływów p ie n ip y c h  na cele Wystawy Krajowej.
Li„ta VI.

Listy z kraju.
Jarosław  d. 7. sierpnia.

(Słota i zaduma. — Wypadki utonięcia w Sanie 
i jeziora na chodnikach. — Dzikie kaczki. — Po­
lowania. — Potrzeba łodzi ratunkowych. -  Ką 
piele rzeczne. — F; - .azkami. — Spodzie­
wany przyjazd cesarza. — Dekoraeye i porządki.— 

Żniwa hotelarzy)

Bezustanna słota pogrążyła miasto nasze 
w głęboką zadumo, cisza panuje tu grobo­
wa, przerywana tylko cblupotaniem deszczów­
ki, która spływając z rynien na budujące 
się trotoary, tworzy stawy i jeziora wię­
kszych lub mniejszych rozmiarów. Prawdo­
podobnie na tych wodach muszą pojawiać 
się w nocy lub nadedniem dzikie kaczki, 
bo czasami strzały budzą ze snu spokoj­
nych mieszkańców jarosławęwego grodu.

W ciągu bieżącego lata było już kilka 
wypadków o tonięcia w Sanie-, ouecnie zaś 
zachodzi obawa, aby się coś podobnego nie 
przydarzyło na ulicy Krakowskiej. Zadzi­
wiłbym świat cały niezmiernie, gdybym do­
niósł w mej korespondencji, że ten lub ów 
utonął... w trotoarze. Byłoby to nieprawdo­
podobne a jednak prawdziwe i przed kilku 
dniami omal, że takiego doniesienia nie wy­
słałem. Jakaś wiejska gospodyni, sądząc, że 
u nas tak mało błota, jak na wsi, lub że 
woda na ulicy tak płytka, jak w pierwszym 
lepszym potoku, weszła do wody i zaledwie 
zdołano ją z topieli wydobyć.

Gdyby deszcz padał jeszcze przt z kilka 
dni, a magistrat nie sprowadził do miasta 
łodzi ratunkowych, o powtórzenie się podo­
bnego wypadku nie trudno.

Wspomniałem o kąpielach i przyszły mi 
na myśl te bezustanne żale naszej publi­
czności i utyskiwania na nieporządki pa­
nujące nad Sanem, gdzie magistrat nie o- 
znaczy miejsc do kąpieli dla pań i panów.
sie «!■ ^ W0<łu aa .Mnein miejscu kąpią
sta Drzeto l̂' a 26 Sa" daleko 0(1 mia- 
p eli PW c L t  i Z° * lfclu panów do ką-
Kzyzwoitofc , g ' ^ °  Spaceru zaP0|nina o
się X  Mak n - ® 7 a in'lych k o w a n i e m  Się Więcej jak nieodpowiedniem do wvrze 
czenia się kąpieli. wyrze

Wspominały już o tern • -
a nawet to, które obrazkami ^ 7 7 7 ' 
czytelników -  lecz niestety bezsh.ie?''  
Jeszcze jedną mamy nadzieie m • Zni6‘ 
K u rycr  zechce wyrysować m a g i s t r a c i e !

Im łę i nazwisko

Z listy 1. II. III. IV. i V 
Torosiewi z Michał 
Kozłowiecki Czesław 
Kędzierski Zygmuut 
Hr. Lanckoroński Karol 
Ilulimka Aleksander 
Dr. Krzyżanowski Stanisław 
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Lwów dnia S Sierpnia.

Odznaczeniu. Cesarz nadał poruczni­
kowi pułku ułanów cesarza Józefa II. 
nr. 6 , Wojciechowi Bnżenin-Mniszkowi, go­
dność podkomorzego z uwolnieniem od taksy.

P rom ocye. P. A. Beil ze Stanisławo­
wa otrzymał na uniwersytecie wiedeńskim 
stopień dr. filozofii.

Ze sfer k oście ln ych . Iłz. kat. archi- 
dyecezya lwowska: Dotychczasowy admini­
strator parafii w Stanisławowie, ks. Świde 
cki, przeniesiony został w tym samym cha­
rakterze do Żydaczowa.

Skub. W Krakowie w kościele św. Flo- 
ryana pobłogosławiony w sta ł związek mał­
żeński panny Mniyi Tmcezkówny z p. Syl­
westrem Ziembińskim, artystą malarzem.

W Krakowie pobłogosławiony został zwią­
zek małżeński dra Ludwika Grzybowskiego 
z panną Matyldą Fischer.

i* Z ygm unt br. Rom aszkan zakoń­
czył wczoraj po południu życie po długo­
trwałej chorobie. Wiadomość tę z głębokim 
smutkiem przyjmie cały kraj, śp. zmarły 
bowiem długie lata pracował dla dobra je­
go na niwie politycznej, do śmierci zaś nie 
przestał łożyć trudów około jego moralnego 
i ekonomicznego dźwignienia. Urodził się 
w r. 1825 z ojca Piotra i matki Katarzyny 
z Antoniewiczów, wychował się we Lwowie 
a prawo studyowaJ na wszechnicy praskiej. 
Umarł jako członek austryackiej Izby pa 
nów, podkomorzy cesarski i od wielu lat 
prezes rady pow. stryjskiej. Na wszystkich 
zajmowanych w ciągu życia stanowiskach, 
na wszystkich piastowanych przez się urzę­
dach i godnościach położył szereg zasług 
wypływających z nieskazitelnego charakteru 
i poczucia obowiązków obywatelskich, wiel­
kiej miłości kraju, ruchliwości unijsłu i 
stałości przekonań. Pracowity, uczynny i 
uprzejmy pozostawia p° sobie żal głęboki 
u wszystkich tych, z którymi kiedykolwiek 
w życiu się zetknął, a największy może 
u włościan dóbr swoich, dla których jak 
w stosunkach prywatnych prawdziwym był 
ojcem, tak w stosunkach publicznych nie­
ustraszonym i skutecznym rzecznikiem. 
W każdej przykrej d la  tych, których uwa­
żał za młodszych brąei swoich, okoliczno­

ści szedł im zawsze z pomocą, czy to u>- 
ralną czy materyalną Majątku swego ie 
żałował nigdy na cele podniesienia dobo- 
bytu włościan i dlatego też własnym p- 
sztem założył dla nich w dobrach swo;h 
czytelnię. Im i całemu obywatelstwu swęo 
powiatu świecił śp. zmarły przykładem la 
polu gospodarczem Ukochawszy swą ziejię 
rodzinną starał się otoczyć ją  opieką, a ie 
wyzyskiwać jak kupiec i najgorętszem bż 
życzeniem jego życia, celem, do którego j|- 
żył, gwiazdą przewodnią jego działalnołi, 
była szkoła rolniczo-gospodarska w Uhr- 
sku. Niestety nie danem mu było doczekć 
chwili spełnienia się tych marzeń, nitubfi- 
gana śmierć przecięła pasmo dni życia b- 
go, zabierając krajowi pożytecznego dza- 
łacza, powiatowi zasłużonego około jgo 
dobra prezesa , szerokim kołom spofe- 
czeństwa polskiego najlepszego przyjaciel, 
a włościanom, na rzecz których znaciie 
poczynił legaty, ojcowskiego dobroczyńę. 
Cześć przeto należy się uczciwej pracy — 
cześć pamięci zmarłego i pok*j Jego p- 
piołoin!

Wyprowadzenie zwłok nastąpi jutreo 
godz. 4 po południu z domu żałoby piy 
ulicy Kościuszki do grobowca familijngo 
na cmentarz ŁyczakowsKi.

K niiiisyonalna rozpraw a w sprane 
projektowanej trasy kolei dojazdowej ud 
ru kolei Czerniowieckiej na plac wys* 
powszechnej odbędzie się 16 brn. Od d 
są w magistracie do przejrzenia plany • 
nośne w magistracie lwowckiro i do ni j. 
też w terminie od 8 do 15 hm. włącz 
wnosić można zarzuty przeciw projektom 
nej budowie.

T ajem niczy wypadek W łazienktti 
za rogatką Żółkiewską znaleziono męiczyżię 
w średnim wieku z poderzniętem gardłen, 
w stanie zupełnej bezprzytomności, także 
nieniożebnem było na razie zbadać, czy sał 
się ofiarą samobójstwa, czy też zbrodu. 
Również nie można było dowiedzieć się ftk 
się ranny nazywa. Komisarz policyjny wy­
słany na miejsce wypadku zaczadził odsa- 
wienie ciężko rannego do szpitala.

H otel ■ ć tropu Li nabył za 125.0)0 
zł. od Hausmana p. K. Janowicz. Juito 
d u g i  hotel lwowski, którym się p. Jaio- 
wicz zajmuje, a że z przykładu na „Impe­
ria lu” wiadomo wszystkim przejeżdżając^ 
do Lwowa, jak p. Janowicz pojmuje euio- 
pejski, komtoit i wygodę, spodziewać się 
można iż i hotel Metropole stanie wkróice 
w rzędzie pierwszych lwowskich hotdi. 
Rzeczywiście też natychmiast po oojęóu 
„Metropoli” w posiadanie zamierza p. Ja­
nowicz wprowadzić niektóre ulepszenia i ćać 
miastu zakład wzorowany w najdrobniej­
szych szczegółach na podobnych zakładach 
wiedeńskich, a nawet francuskich. P. Jauo 
wieżowi, który własną praca dorabia się 
majątku, a przytem stara się energicznie o 
zrównanie Lwowa z europejskimi stolicami, 
każdy musi życzyć szczęścia.

S p o r t  w y śc ig o w y  i wogóle chów ko 
ni powinien w Galicyi daleko wyżej stać, 
niż to jest obecnie. Przecież niepodobień­
stwem jest, aby kraj, w którym jeszcze 
przed stu laty milion szlachty żyło, prawie

księży obu obrządków, zebrało się na po­
grzebie znaczne grono sąsiadów. Byli mię­
dzy innymi hr. St. Badeni, Artnr Schnell, 
Szumlański, Stecki, Roman Ujejski, Kar- 
niewscy, Biłgorayski, Mrozowski, Jodłow­
ski, Wysocki, pp. Drewnowscy, Romanow­
ski i w. i. Konduktem żałobnym i nabo­
żeństwami zarządzali ks. kanonicy rz. kat. 
Skalski, Kubisztal, Ziemiański i ks. kanoni­
cy gr kat. Sochacki, Proskurnicki i inni.

W  rozwoju życia autonomicznego na 
szego powiatu, odgrywał dwór Sieńkowskr 
przez długie lata rolę we wielu względacn 
kierującą. Nie padały stamtąd głośne ko­
mendy — wystarczyły rady ciche, skromne, 
ale jasne, rozumne i gorącą miłością oj czy ■ 
zny owiane, ażeby się stawały opinią po­
wiatu i szły dalej poza jego granice. W r. 
1863 zbierały się tu gromadki powstańców, 
znajdując niewymyślną gościnność szlache­
ckiej strzechy — a gdy rozgrom przeszedł 
po kraju, zbierali się młodzi przy kominku, 
aby wspólnie czytać i krzepić się wiarą w 
przyszłość, zachęcać się wzajemnie do Pra' 
cy, nie opuszczając rąk i nie gasząc b-ej 
namiętności w inwektywach, potępiających 
szlachetne porywy. Cichy głos mieszkańca 
tego dworu, choć później znękanego i 
władnionego chorobą, miał zawbze wie ie 
swe znaczenie — i tym to bezustannym 

•pływom patryotycznym, a rozumnym i 
znamiętnym, przypisać należy, że dziś i 
1 i szlachta, i obrządki i narodowości, 
otykają się harmonijnie na gruncie życia 
iblicznego, bez nienawiści lecz z miłością 

sercu.
Ten charakter obchodu i zasługi zmar­

łego położone w tej mierze, zaznaczyli też 
w słowach wymownych i rozrzewniających 
obaj mówcy pogrzebowi: ks. Z. Świstelni 
cki z Brodów i hr. Stanisław Badeni. Pier­
wszy opowiedział pokrótce żywot zmarłego 
jako gospodarza, zacnego obywatela i po­
sła — drugi z niezwykłem ciepłem zazna­
czył pracę jego w powiecie, srpżbę autono­
miczną i wielkie jej znaczt-nie.

Cały obchód był też wymownym obja­
wem życzliwości, jaką cała okolica Sieńków 
i rodzinę Wasilewskich otacza, a nie wątpić, 
że wpływ ten moralny, którego ów dwór 
wiejski był tak długo siedzibą i dalej stam­
tąd na okolicę krzewić się będzie.

W| ciągu pogrzebu przyszło witle te­
legramów kondolencyjnych, między innemi 
od członków Wydziału krajowego, gremial 
jjy i od pp. Polanowskich.

Cały ten smutny obrzęd miał podniosłą 
cechę serdecznego, braterskiego współdzia­
łania obu narodowości, obu obrządków i obu 
warstw społecznych, ludu i szlachty. Wy­
płynął 011 też jak konieczne następstwo trzy­
dziestoletniego, obywatelskiego działania śp. 
Wasilewskiego, który umiał w wysokim 
stopniu podnosić życie społeczne i działanie 
obywatelskie na te wyżyny, na których ni­
kną małoduszne waśnie, i gdzie się wszy­
stko zlewa w poważną całość wśród promieni 
prawdy, zgody i sprawiedliwości.

W  C/.ern łowca* li odbył się niedawno 
wiec rękodzielniczy, który pp. Gregora, Sal- 
tera, Bergmana i Wicentowicza wysłał w de- 
putacyi do ministra handlu. Deputacya ta

niezsiadając z konia, i który jeden w Kuro została przez ministra w zeszły piątek przy- 
pie obok Anglii wytworzył własna ’ to de ' j zapewnioną że uchwały i życzenia
skonała, rasą tojlt -tak -Aalece 
runku zatracił wszelkie tradycje; uy g 
długo mogły wyprzedzać na tein polu na­
rody kupców i kramarzy. Nie jest to podo­
bieństwem i nie będzie lak długo, oprócz 
bowiem istniejących towarzystw chowu koni 
i wyścigów we Lwowie i w Krakowie po­
wstał tego roku w tein ostatniem mieście 
t. z w. Klub jazdy panów, który pozyskał 
już około 400 członków, stał się w zacho­
dniej części Galicyi popularnym i okazuje 
nadzwyczajną żywotność i rzutkość. W je ­
sieni już 8  i 1 0 . października b r. urzą­
dza klub powyższy wyścigi konne w Kra­
kowie, w któryeh dwa biegi przeznacza wy­
łącznie dla koni półkrwi Krajowych i z Kró: 
lestwa Polskiego. Każdego dnia odbędzie się 
po pięć biegów tak płaskich jakoteż z prze­
szkodami, a dotowanie ich jest tak hojne, 
ie  na nagrody wypadnie przeciętnie po 
1400 kor. Najwyższa nagroda wynosi 2500 
koron. Tendeneyą wyścigów tych jest wy­
kluczyć konie, które powygrywały wielkie 
nagrody i wogóle takie, których hodowlę 
tylko dla wielkich zysków się prowadzi, Do 
tego wszystkiego dodać należy, że na  tak 
pożyteczną instytucyę zdobył się kraj sam, 
członkami bowiem gal. Klubu jazdy panów 
są wyłącznie obywatele kraju i to ze wszy 
stkich warstw naszego społeczeństwa.

W spom nienie. Złożyliśmy onegdaj do 
grobu rodzinnego w Sieńkowie zwłoki śp. 
Tadeusza Wasilewskiego. Oprócz członków 
rodziny, gromady ludu i licznego zastępu

ile lirik ń w  n im isto ra tw o  liŁhńljL pł-f.yj . 
„ UJe zawsze z uznaniem. • '

Z  K r y n ic y  telegrafują nam: Wczoraj 
szy koncert „Echa” w- domu zdrojowym 
powiódł się znakomicie. Natłok publiczności 
był niebywały, a każdy występ Echistów 
przyjmowano burzą oklasków. Po koncercie 
odbył się staraniem „Echa" świetny bal, 
zaliczony do uajpięknię szych zabaw kryni­
ckich. Jest to powodzenie, jakiego „Echo” 
w tegorocznej owej wędrówce po zdrojowi­
skach galicyjskich jeszcze nie doznało. Za­
pewnia ono wycieozce powodzeuie materyal- 
ne, a szkole ludowej znaczny dochód, gdyż 
zebrano około 500 zł.

W M yślen icach  wybuchł onegdaj po­
żar na Stradomiu. Powstał on w domu ka- 
pelusznika Józefa Fritzkego i w krótkim 
czasie objął płomieniem 7 domów, niszcząc 
je doszczętnie. Gdyby nie energiczna obrona 
straży myślenickiej, oraz sąsiednich straży 
z wiosek Dolnejwsi i Górnejwsi pod kiero­
wnictwem naczelnika myślenickiego p. Emila 
Scluinkego, który rozszalały żywioł podczas 
silnego wiatru zlokalizował, byłoby alt 
przedmie ecie Stradom uległo zniszczi nm. 
Podczas pożaru zaczęło się Pa*ic w . {I,ku 
innych pnnktach miasta, gdzie ,SiIJ  1 gło­
wnie palące wiatr poniósł, lecz zdołano za­
wczasu zag,-»— ofiAn i' i

Strata wynosi do 8UUG zł. łącznie, a
tylko 1250 zł. ubezpieczono były w Tow a­
rzystwie krakowskiem.

Pod kierownictwem burmistrza zawmznł

się komitet ratunkowy i rozwinąwszy na­
tychmiast energiczną działalność, w pierw­
szym dniu zebrał około 100  zł. na chwilo­
we zaspokojenie potrzeb pogorzelców, któ­
rzy nagle w ostatecznej znaltzli się nędzy, 
gdyż całe icb mienie stałe się pastwą pło­
mieni. Zostało 12  rodzin bez dachu i chic­
ha, bo i zbiór tegoroczny się spalił.

Komitet przyjmuje wszelkie składki na 
pogorzelców, które .nadsyłać należy na ręce 
adwokata dra Klakurki.

N a jm ię k sz e  organy w całej Austryi 
posiada kościół 0 0 .  Bernardynów w Leżaj­
sku Organy te są dziełem dziewięcioletniej 
żmudnej pracy Krakowianina Jana  Gło­
wińskiego. Ukończone zostały w r. 1689. 
Składają się one z czterech oddziałów, z 
3000 piszczałek, szećdziesięciu kilku reje­
strów, umieszczonych w trzeoh. pozytywach 
i głównym organie a poruszane są dwuna­
stoma, olbrzymim] miechami. Gałę organy 
pokrywa wspaniała 1 artystyczna * rzeźba. 
Wśród cennych zabytków kościoła tego,znaj­
duje się prawdziwe arcydzieło, obraz dużych 
rozmiarów przedstawiający św. Franciszka 
w zachwyceniu. Obraz ten pędzla Hanniba­
la Carraoego o.ceniony jest na 40.000 zł. 
Obecnie wymaga kościół leżajski, a miano­
wicie organy, wielki ołtarz i posadzka, re­
stauracji, na którą potrzeba będzie kilka­
dziesiąt tysięcy zł. Z tego powodu wydał 
guardyan O. Łukasz Dankiewicz odezwę, 
przypominającą dzieje .kjasztąru i kościoła 
w Leżajsku, a wzywającą wGYnydh co nad 
syłania datków

Zaginiona. Wczoraj przybył do Wie­
dnia z Kołomyi niejaki J. Weiser wraz 
z żona. Zaraz na dworcu stracił ją z oczu, 
a minio skrzętnych poszukiwań policyi nie 
zdołano jej już później odszukać Weiserowa
liczyła 68  lat.

C holera, w  Przemyślu umarł nagle 
Błażej Lewkowicz, handlarz owoców, wśród 
podejrzanych objawów po spożyciu znacznej 
ilości mleka kwaśnego i ogórków na śnia­
danie. Przechodząc ulicą upadł nagle i wy- 

\iniotująq silnie zakończył życie.
Ze feniatyna donoszą również o kilku 

podejrzanych wypadkach"
W Warszawie zauważono wśród bie­

dniejszej klasy ludności żydowskiej wiele 
wypadków podejrzanej natury, a w jednym 
wypadku można prawie stanowczo przyjąć, 
iż jest to' cholera azyatycka. Przybyła mia 
nowicie do Warszawy chora żydówka, Cyrla 
Żerchówska, jadąca wraz z rodziną do Ame­
ryki. Chorą zatrzymano na stacyi i odesła­
no do szpitala, gdzie po dokładnem zbada­
niu uznano wypadek za bardzo podejrzany. 
Krewnych chorej poddano ścisłej desinfekcyi 
i oddano ich pod nadzór lekarski.

Pom nik dla księcia austryackiego Hen­
ryka Jasomirgotta został z wielką uioczy- 
stością odsłonięty onegdaj w Wiedniu. Umie­
szczony on został w nyży facyaty kościoła 
Szkotów. Przełożonemu opactwa przy tym 
kościele ks. Hauswirthowi, który równocze­
śnie obchodził swTój pięćdziesięcioletni jubi­
leusz święceń kapłańskich nadał cesarz wy­
sokie odznaczenie, mianując go komandorem 
orderu Leopolda.

Koszta zaburzeń Ostaln e zaburzenia 
paryskie wyciągnęły ze skarbu państwa spo­
rą sumkę pieniędzy. Przedewszystkiem spro 
wadzenie wojak, .gratyfikacje, podwójne ra
» •  Mfrid l F y  ■"'" 'r'"
znwifiione ki„, 
rzystwu 20.000 fr. ’ Samo'To-^rarżfst^u^ 
zowe za połamane latarnie żąda 1 0 0 .0 0 0  fr. 
Pretensye kilku towarzystw omnibusowych 
jeszcze nie są ostatecznie spisane, dojdą 
przecież także do 100.000 franków. Próe^ 
strat rządowych są także straty prywatne ; 
jeden z magazynów nowości utargowa! o 2 
miliony fr. mniej niż o tej pi rze innemi la­
ty. Pokaźne tą  także straty sporego szeregu 
kupców w dzielnicach, gdzie się odbywały 
zaburzenia. Jedne tylko kawiarnio j restau- 
raeye, zwłaszcza położone kia piotrze świo 
tne porobiły interesu; natłok bnuicni ^ości 
z których każdy zajmował miejsce nrzv o’ 
knie, był olbrzymi. F }

Fryderyk  B oycott .  Wśród załogi
rozbitego pancernika nngiWskicgł) „Wikto
rya z aj owal sio przedstawiciel nazwisk*, 
t  ! 6 " P ewnJ’,u kierunku pozyskało sobie 
■ ^  le<* % eo .„ .  jeden z oficerów tegoż
ip synem kapitana Jamesa Boy-1

111 ll> od którego wzięła nazwisko forma! 
anatemy społecznej, nazwana boycottowa- 
niem. Kapitan James Boycott w r. 1880j 
dzierżawił pewien majątek ziemski na .za ­
chodzie Irlandyi; nie chciał on przystąpić 
do ligi agrarnej i poddać się jej rozporzą 
dzeniom. Dla zmuszenia go do tego, przed 
stawi ciele ligi wzbronili kupcom wchodził 
z nim w, interesa, ą innym dzierżawcom 
utrzymywać z nim stosunki. Kapitan inu-j.

siał zrzec się dzierżawy i przeniósł się do 
Londynu. Ten sam środek zastosowywała 
następnie liga względem innych przeciwni­
ków i nazwała go „boycott11 od człowieka, 
względem którego wprowadziła go po raz 
pierwszy. Słowo „boycottować” przeszło 'do 
słowmika socyalnej demokracji wszystkich 
krajów.

O k o m i c z n y m  w y p a d k u  donoszą 
i  San Eraneisko. Mieszkańcy South San 
Francisco, chcąc użye kąpieli, udają się nad 
brzeg swojej Bay, zrzucają ubranie i wskar 
kują do wody. Panie, mieszkające na Bay- 
Yiew-Tract skarżyły się często ale bez 
skutku na taki prymitywny sposób używa­
nia kąpieli, najbardziej zaś oburzoną była 
mis' Patridge. Otóż niedawno w dniu skwar­
nym zjawiło się znowu dwudziestu mężczyzn 
i chłopców nad brzegiem, ułożyli -wtMimirie 
suknie na piasku i hop w wodę. Ale mis 
Patridge czuwała! Uzbrojona w di.ururną 
flintę zaśekwestrowała suknie kąpielowiczów 
i odwiozła je na posterunek poheyi, żądając 
uwięzienia winnych. Mis CouneL wyruszył 
tedy w drogę z mis Patridge, a w drodze 
spotkali Jwa wozy, które zwykle rozwoziły 
po mieście mięso wołowe, obecnie obłado­
wane towarem Judzkim. Przejeżdżały one 
obok miejsca gdzie kąpiących się spotkała 
tak przykra przygoda i Ofiarowały im Svea 
pomoc. Można sobie wyobrazić niespodzie­
wane. wrażenie, jakie sprawili mężowie, oj­
cowie i bracia swoim rodzinom, zjawiając 
się na progu domów W rajskim kp*tyuł#io.

H i s tp  iń sey  oszuści-  W ostatnich cza­
sach przychodziły do mieszkańców Tyrolu 
liaty Hiszpanii z prośbą, aby adresat do­
pomógł przez przysłanie pewnej kwoty pie­
niężnej poa wskazanym adresem do wydo­
bycia skarbu mającego się znajdować W bit - 
skości nueisca ttojrcTk/irii'- adresata. Listy 
te, jak »koim .otA*a%>, - pochodzą od człop- 
ków pewnej bandy yjzuBiów w Hiszpanii, 
którzy w ten sposób korzystając z łatwo­
wierności, starali się wyłudan oiądze.

Dworska r e g a ta .  w  Oowe» odbyła 
się tymi dniami wielka regata o nagrodę 
honorową królowej. W regacie wzięło udział 
pięć yachtów: „Meteor* cesarza Wilhelma, 
„Britannia" księcia Walii, „Yalkyrie” lorda 
Dunrayen, dalej „Wiking” i '.,Mawha,wk“ . 
Wyścig rozpoczął się o godz. 10 i trwał 
blijijto do 5 ,no południu. Yacht, ,,Vąlkyrie“ 
zwyciężył „Meteora*1 c 17 sekund^ atoli 
z powodu nieprawidłowości podczas biegu 
usunięty został o4 nagrody. Pierwszą na­
grodę „Quen's Cup* otrzymał zatem cesarz 
Wilhelm. „ BritanntaA ks. :W«Ki przybyła 
trzecia.

Z,© s t o w a r z y s z e ń .

ii ii iro  Tow . Ib .. St. S tasz ica  przenieś ono 
z dniem dzisiejszym na u'. Batorego 1. >0 I pię­
tro (naprzeciw gimn Fran. JózefaY Biuro otw ar­
to dla stron od godz. 3—5 po południu.

W sercu

W sprawie szkół.
(P rzem ów ien ie  dr. W łodzlm ie m
z ł o w s h l e g o ,  przew odniczącego
sz k o ln .J  na w iecu  k ato lick im  zaa- 

Jujące ob rad y  te jże  se k c j i) .

(Dokończenie.)

A na wystawie paryskiej jeden  z mow 
ców chełpliwie mówił, że płody ducha 
ludzkiego mogą obejść się bez Boga. 
I jaki z tego rezulta t i Dawniej mowio 
no.“ Gęsta Dei per Fraueos, dziś zaś F ran  
cya —  za św. Ludwikn, uft-jstarsza córka 
Kościoła w koncercie mocarstw  europej­
skich, nie ma żadnego wpływu. Po gilo­
tynach rewolucyi, p rzyszły  ciągle zm ia­
ny rządu, potem m orderstw a komuuy, 
a potem oszustwa Panam y, które h ra n -  
cya głównie szkole bezwyznaniowej ma 
do zawdzięczenia. R ezulta t  d a l e j  taki, 
że obecnie je s t  we F rancy i  dwa razy 
tyle młodocianych zbrodniarzy, co w r. 
1883, a zamachy na własność duchowną 
osłabiły uszanowanie dla każdej w łasno­
ści. Ze względu na miłość pracy i na 
uczucie obowiązku skutek widoczny w 
sprawozdaniu prezesa komisyi egzami- 
naeyjnej dę 1’Agregation des le ttres  wy- 
kazującetn, że więcej jak  J/ 3 uczniów 
egzamin źle zdało. A nawet pismo czę­

sto nieprzyjazne dla Kościoła Revue des 
deux mondes s tw ie rd z a  (w kwietniu 1892), 
że ustawy szkolne, w skutek których ze 
szkół państwowych wypędzano zgrom a­
dzenie zakonne, a pod osłoną bagnetów 
wprowadzano częs to  witrychem otwie­
rając drzwi nauczycieli państwowych,
*ta J  się przyczyną, ogólnego rozpręże- 
tpm,! f p° ;eczoej rew olucy i.  Dziwić się 
słowa i0’ Młodzież wzięła do serca 
obowia,ków°na : l u d z k o ś ć  mnie nu d z i”, 
s tw ^ S  8W.oicl1 też dla społeczeń-
0 swoich t o i ? V  le ,CZ Parai(2Ła
syach. W c*° niego preten-
dają dzieciom k a t Dawi da  S traussa 
czytania. okim w szkołach do

łach innych k ra jów ^ 0 8,!ęgać? W szko- 
ckich, wspólnemi r z a d n T ^ 11 ^ R a ­
czonych, niewiara S e m‘ Z Łami P ° V  
ty 1 o śmiałości i cvni7 .».« wprawdzie 
cyi, wiedzie ona jedna ł  ’n« 7  • We F r a a ‘ 
kę przeciwko wszystkiemu 
Na czele w iedeńskiego zakładu ■ 7 lck1«* 
czycieli s ta ł  D i t t e s f  k t t ^ / ^  
dżem ach  nauczycieli Wielokrotnie^Ur. U ,  
naukom kościoła,^ a obecnie ©bjal to 
miejsce Ham ack rów nież  nam iętny  nie­
przyjaciel Kościoła. I oni to majj^ prze­
prowadzać obyczajówo-relig ijne .wycho­
wanie V A gdy  n iedorostk i czytają ich 
mowy albo m usza  się zrazić do n a u ­
czycieli, albo też m ło d z i  racyondliśoi za 
przykładem starszych  m uszą spostrzedz, 
że nauczyciel mówi <’o innego , a ksiądz

co innego. I  -to ma się nazywać jed n o ­
litością wychowania?

W książce przeznaczonej dla kaiidy- 
datów na nauczycieli ludowych jes t  no ­
wela Auerbacha, która wszystko w szkole 
chwali, tylko jedną naukę religii uzDaj e 
za niepotrzebną. Inne  zaś książki szkoU*6 
przeczą sumieniu i wolnej woli, a n9dr 
jacy zastąpić snmienie honor, identyli­
cują z czynami zdolnemi zdobyć uznafiie 
u ludzi, zalecając przez to młodziezJ> 
ażeby dążyła nie do w ewnętrznego za" 
dowolenia ze spełnionego obowiązku, ale 
do poklasku świtita; nauka taka 
chyba wydać pokolenie chorągiewek zdol­
nych obracac s :ę wedle wiatru. Co wi?" 
cej, nauczyciel w Obritz uczył dzieci w 
szkole ludowej, że człowiek pochodzi o 
małpy, a władza bynajmniej go za , 0 
nie ukarała, napisała mu jedynie tylk° 
w tonie doradczym i pouczającym, 7>) 
„wycieczek na pole naukowe dla hU°T 
dzieży nieprzystępnych w przyszłości 
unikać należy”. Cała prasa pedagogi*"*ufii 
którą czytają nauczyciele ludowi, hołduje 
materyalizmoMłi, a nauczyciele o s ten ta ­
cyjnie unikają udziału w obrzędach re l i ­
gijnych. Dla kilku innowierców gwałco­
no nieraz sumienia tysięcy katolików.
. I  czy my mamy na to patrzeć obo­
ję tn ie?  Nie, moi panowie. Gdy wojna u 
granic, sąsiadzi także się zbroją, a ° d ‘ 
powiedzieć posłom tych krajów w Radzie 
Sanf^Wa: nas n ' e mR takich skan-
hv> n ’ nam n ‘e do tego, u nas lepiej ” , 

y ° y niechrześcijańskiem, niepolskiem,

nierycers iem, niegodnem narodu, który 
sobie wypisał hasło ,.za naszą i waszą 
(POluość“ . lego  zrobić, nie może naród, 
który pragnie od innych serca dla dzieci 
unick ch ty Królestwie, które w szkołach 
uczą to uienawidzieć, co rodzice ich ko­
chają.

Od Sparty żądano raz na zak ładni­
ków dzieci, ale Spartanie  odpowiedzieli 
nieprzyjamejowi: „Dzieci wam nie, da­
my, bo ich popsujecie, damy wam do­
rosłych mężów”. W Królestwie polskiem 
tymczasem złe wpływy usiłują w szkoJ 
łach niejednokrotnie korzystać z braku 
rozeznania młodości i porwać ku sobie: 
młodą duszę. t I

Tam jedynie tylko praca duchowień-j 
stwa i społeczeństwa złemu zapobiedż 
może; my jednak oprócz tych środków 
mamy wpływ prawodawczy i adininG 
stracyjny. Stad też tak Koło polskie; 
w Berlinie jak i Koło polskie w W ie­
dniu w r. 1889 i 1890 oświadczyło się
za szkołą wyznaniową, stwierdzając 
przez to zasadnicze jej ocenienie. Celu 
tego z oka spuszczać nam nie wolno, 
wszyscy katolicy v.yglądają też sposo­
bnej chwili do przeprowadzenia tej 
sprawy.

W  obecnej chwili jednak  większości 
dla zmiany ustaw nie ma, a św. A m ­
broży, któremu nikt odwagi cywilnej 
nie odmówił, przestrzegał przed stawia 
n iem  postulatów do państw a się odno 
szących w chwili niewczesnej, wówczas 
gdy jedynie tylko rozdrażnienie wywo­

łać, na klęskę narazić, a żadnego sku t­
ku przynieść nie mogą. Nie wyklucza to 
bynajm niej publicznej uiirinacyi zasady, 
i zaznaczenia celu, które jes t  obowią­
zkiem katolika, powstrzymać jedynie 
tylko może w obecnych warunkach n ie ­
możliwe wykonanie zasady 'drogą pra-i 
woda-wfza. Dlatego co niemożliwe nie 
należy spuszczać z oka tego, co mo­
żliwe,, a : zn.riizem .trzeba pamiętać, że 
trudności chwili obecnej wymagają m ia­
ry i taktu.

Należy w drodze administracyjnej, 
s tarać się dla k ośc io ła  n iety lko  o auto-j 

„ Ie o praktyczną możliwość sku­
tecznego działania, o m o ra ln e , i mate-  
ryalne poparcie  ze strony pańątwa i k ra ­
ju D opóki utworzenie osobnyph szkół 
wyznauiowyeb nie da się osiągnąć, na le ­
ży śkłonić władze rządowe d o 'u t w o ­
rzenia osobnych oddziałów paralelnych 
dla poszczególnych wyznań, ą .postulat 
ten stoi z ipełnie na gruncie obecnego! 
ustawodawstwa. Tak liberalna większość 
komisyi szkolnej w Izbie panów bowiem, 
jak i twórca ustaw szkolnych minister 
H assner d. 31 marca 1868 uzna,], że w 
szkole ludowej musi być pewna jedność 
działania, że przeto nauczyciel ludowy 
nie może być uważany za uzdoluioneo-o 
gdy jest innego wyznania, aniżeli nau- 
czyci.l religii*,; a dopiero późniejsza 
praktyką .wskazówkę tę zarzuciła.

S tronnictwo katolickie powiuuoby też 
wywierać ciągłą presyę na rzad w celu 
życzliwego dra kościoła wykonania ustaw

sięgnąwszy raz tron król nie zwleka 
* -^°S <ino" ' t!niŁ‘in podzieleniu się niin 

° ! 'a’ lllri nawot prawo obdarzyć tym 
■ zczjtejii dwie kobiety i prawa tćgo rzad- 

|° się zrze a. Większa faworytka z nieb 
dwóch nazywa się „Ręką Praw.ą” mniej lu- 
biona „Ręką. Lewą.”

Gdy władca postanowił sie ożenić, wy­
biera sobie młodą dziewczynę krwi królew­
skiej, zaprasza ją  do zamieszkania w ąpar- 
tamentach, przeznaóioiijuh dla dworskich 
kobiet i naznacza jej krótszy lub dłuższy 
nowieyat. *

Jeżeli ma szeząśeie podobać się sweniu 
panu, ogłasza król dzień, w którym ją u- 
rzedownie podniesie do najwyższego dosto- 
eństwa i wszyscy dygnitarze dirorsćy obo- 

jjtj płci, kapłani Brahiny i Buddhy i kró­
lewscy astrologowie przygotowują się do o- 
degrania roli przypadającej im na czas u- 
róczystości.

W dniu zapowiedzianym księżniczka bia­
ło ubrana siada na 'tronie,
nad którym rozplęfó zasłonę z muślinu, 
przetykanego białynii, .wonnjmi kwiatami, 
pc przez tę zasłonę spada na pannę młodą 
rosa wody poświęconej, w której na długo 
przedtem trzymano pewne rośliny i liście, 
symbole czystości, łagodności i cnoty.

obecnych, a obok t»go dążyć do wię­
kszego udziału diichowiefistwaj-w ciałach 
nadzorczych i pracować nad tem, aby 
wszystkie posterunki w państwie a zw ła­
szcza w szkole obsadzać ludźmi wierny­
mi kościołowi. ' . . „

Otuchy pod tym względem racić nie 
powinniśmy. Wprawdzie w .parlamencie 
Koło polskie i klub ‘HbhonWarupim« tww— 
rzą jeszcze razem większości, ak“ Austryą 
rządzi potomek Rudolfa z Habsburga, 
który dzięki uszanowaniu dla «wiary mi 
cesarza wyniesiony podczas swej koro 
nacyi zauiiasi ł»otóa h iją ł  w ii.ee krzyż. 
Potomek jego za  ̂ wziął sobie za zada­
n ie :  łączyć i łagodzić.

W rządzie eontrjtluym we Wiedniu
są o z i e  albo ściśle katolickich zasad, 
al o ez na opihię wielce Wraźebni i z 
S1«  .jej umiejący slęt-liczyć. Władzer k ra ­
jowe zaś piastują Gudzie wiófni religii i 
pomni, że wsadza od B o |a  dąną, że Bo- 
ft'11 z niej trzeba będzie zdać rachubę, 
panini też szkoła będzie mogła stap się 
wyznaniową de ja re , z icti pomocą "Win­
iliśmy się starać, ażeby się R a  w yzi».-  
uiową de fuęto

Rzucano nieraz hasłe : „Do kogo n a ­
leży, młodzież, do *eg.° na\ezy przyszłość."
Stronnictwo katolickie 'opierając się o B o ­
żą wolę i ufne w ła^kę Bożą, pracuje i 
ą ieustannie pracować będzie, ażeby i 
młodzież i przyszłość do niego należała.

K O N I E C ,



GAZETA NARODOWA z Środy dnii 9. Sierpnia.
Tej rosie wonnej towarzyszy ulewa gra- 

tulacyj i rad na przyszłość, dawanych przez 
kapłanów.

Siostry królewskie prowadzą ją następnie 
korjtarzein, zakrytym przed niedyskretnem 
spojrzeniem, do wspaniałej sali, gdzie zmie- 
sia — nie bez przyjemności zapewne — su­
knie dotychczasowe, zmoczone, na inne, nie- 
tylko całkiem suche, ale i bardzo bogate z 
samego jedwabiu, zdobnego ciężkim haftem 
słotym, dyainentami i rubinami.

Gdy już ją  damy dworu w ten sposób u- 
braly, wówczas wprowadzają króla. Nie po­
spala on swojej żonie paść przed sobą na 
twarz, owszem ujmuje jej prawą rękę, cału 
je ją i sadza na ironie po swojej prawicy 
tam przed ucztą przyjmuje młoda małżonka 
myczenia całego dworu.

Małżeński apartament podlega także roz 
mai tym ceremoniom. Mistyczną nić nieprzę 
dzon ĵ bawełny okręca się 77 razy naokoło 
łoża, a końce jej trzymają kapłani, błaga 
jący nieba o błogosławieństwo dla królew 
skiej pary. Najbliżsi krewni panny młodej 
wchodzą, oddają pokłon łożu, skrapiają je 
kjlku kroplami poświęconej wody, obwiesza' 
ją girlandami z kwiatów jedwabne kotary 
układają poduszki i kapy, a następnie wpro 
wadzaja młodą narzeczoną, która dotąd po­
śród swoioh niewolnic przebywała w u- 
kryciu.

Wszedłszy do swego pokoju, narzeczona 
pada na kolana, krzyżuje ręce i wzywa nie­
bios na pomoc przeciw wszelkim grzechom 
a uastępn'0 w świetnym orszaku swych kre 
wnyoh i rcli niewolnic udaje się na ban­
kiet, kończący uroczystość zaślubin. Trze 
ciego dnia udaje się małżonka w odwiedzi­
ny do krewnych swoich i królewskich i wy­
mienia ze wszystkimi niezliczoną ilość po
darunków.

Ceremoniał ten zachowywany jest pra­
wie bez zmiany we wszystkich lepszych ro 
dżinach syamskich, a wielce ciekawym jest 
widok tylu szczegółów i drobnostek przy 
afccie, do którego w gruncie rzeczy żadna 
małżonka na całym obszarze Syamu nie 
przywiązuje prawie żadnej w późnisjszem 
życiu wagi.

Sztuki piękne.
Teatr.

Trzy akty najświeższego paryskiego 
dowcipu i bulwarowego humoru, zapra­
wione ostrym, ogólno francuskim pie­
przem, tak pokupnym obecnie, a podane 
na  gorąco z tem kucharskiem mister- 
stwem, z którego słyną Francuzi — otoby 
była krótka, ogólna charakterystyka „Lu­
natyka", komedyi pp. Blum» i Toche’go, 
odegranej wczoraj w naszym letn im  te­
atrze.-

Lunatykiem jes t  p. Mongodin tylko 
,> konieczności tj. dlatego, ho nawot we 
.nie unosząc się głośno nad pięknością 
wieżo w okolicach Alengon osiadłej P a ­

ryżanki lunatyzmem tłumai zy przed żo- 
aV  małżeńską niewiarę, dotychczas tylko 
w myślach popełnioną. . . .

Gorzej R s t  jednak w akcie drugim 
Uhm p. Mongodin spotyka się i  P a ry ­
żanką w malarskiej pracowni, zostaje 
z piękną, cokolwiek lekkich obyczajów 
kobietą sam na sam i — konny soit gai 
mmI y  pense — Ljc złego nie myśli, 
zwłaszcza wtedy, g^y 6ję dowiedział, że 
p. lilorynda nie dla mego na schadzkę 
przyszła. Nieszczęście jednak  chce, że 
mimowolną tych dwojga schadzkę od­
k r y w a  pani Mongodin, wzór cnoty i rzym ­
skiej niewzruszouości. W Swoim czasie 
p Mongodin nożem m U6jała si broni(: 
przed napaś nikiem i odtąd, rozgłosiwszy 
ów wypadek, tak długo wszystkim go 
powtarzała, aż wreszcie wszyscy uwie­
rzyli, że jes t  zwierciadłem wszelkich 
przymiotów duszy, wzorem wierności 
małżeńskiej, naczyniem, jednem słowem 
pełnetn purytańskiej przyzwoitości. l ) aje 
jej to dostateczny powód do tyranizowa­
nia wszystkich naokół, a swego męża
w szczególności. Można więc sobie wy­
obrazić pzrestrach p. Mongodin na wi­
dok Żony otwierającej zamknięte na klucz 
drzwi od pokoju, w którym jej inąz ser­
ce swe składał, co prawda bez P ° ^ odze'  
nia, u stóp występnej Paryżanki. Wpada 
ińfc jednak  myśl zbawcza do głowy 
Chwyta lichtarz z zapaloną świecą w rę­
kę, długi biały szal zarzuca na plecy, 
pńymyica oczy i zaczyna mówić bez 
seu*u, chodząc jak  na szczudłach, jednem 
słowem jak może najwierniej kopiuje lu- 
u a ty k ó w . Ten wybieg ocala go ale tylko 
na chwilę. 6 s

Pani Mongodin, niebaczna, poważyła 
się nazwać szansonetką i ogródkową bo­
ginią panią Kloryndę, adeptkę sztuk pię 
knych, chociaż lekkich. Mśc'

powetować z procentem  20  lat najkom 
pletniejszego pantotiowania a Lueyę od- 
daje p. Robertowi za żo n ę .
. tedJ  wszystko się kończy dobrze
i wszyscy są szczęśliwi wraz z widzami, 

0Izy się śmieją serdecznie z komicz- 
^PprJP efyj tej trzyaktowej tragi-

F d z ia ł  w niej oklaskiwany przez pu­
bliczność brali wczoraj na scenie pp. 
łrapszo , ZawadzKi, Germanowa, Chmie­
liński, Walewski i Stróżewski.

k e p » r t o « r  t e a t r a l n y .  W teatrze le­
tnim : i)ziś we wtorek po raz trzeci „Biedna 
dziewczyna", krotochwila ze śpiewami w 6 
obrazach przez L. Krenn’a i K. Lindana, 
z muzyką L. Kuhn’a. Tłumaczył A. Kiczinan. 
Jutro we środę po raz drugi „Lunatyk 
krotochwila w 3 aluacli E. Bluma i R  
Toelie'a.

Z łotym  m edalem , większym, odzna­
czeni zostali na tegorocznej wystawie sztuk 
pięknych w Berlinie tylko trzej artyści a 
między tymi rodak nasz rzeźbiarz Anto- 
kolski.

Ostatnie wiadomości.

sci się za to
artystka i kobieta, wchodzi w przybytek 
i vwej cnoty, zmusza p. Mongodin do 
J. o nrzed soha i w tej pozycyi 

Nie masz
k lę k n ię c ia  przed sobą 
okazuje go  oburzonej małżonce, 
wiec 'juz illa n ie g o  ratunku, a co gorsza 
Xrle ma go dla Roberta, który kocha sio- 
s^paenicę, a jako iTiryżamu i malaiz- 
ajpator, malującą miłosierdzie jako k o ­
bietę, bardzo przejrzyście u b r a n ą ,  jest 
dla cnotliwej małomieszczanki uosobie­
niem  przewrotności i występku. Pani 
MoDgodin tryumfuje, wymierza k a r y  na 
lewo i na  pławo i wszyscy zanurzeni 
w rozpaczy szJ’ję. Na szczęście „ L u ­
natyk" to krotochwila _ nie tragedya, zja­
wia się więc,ow śmiały donżuan, który 
przed 2 0  la y z a sm ił l le / po-irzenie otrzy­
mał od cnotliwej pani Mongodin pchnie­
cie nożem w piersi. Wyjaśnia on | e 
hi story a owa miała się cokolwiek inaczej 
i że pani Mongodin w owym wypadku 
dlSegrała rolę raczej zony Putyfarowej, 
n i i  Lukrecyi. T e r a z  tryumfuje mąż, wy­
syła m niemana uosobioną, cnolę na od- 
egły partykuiarz, sam przyrzeka sobie

W edług  urzędowych wiadomości poja 
wiła się cholera na W ęgrzech także w 
komitacie Marmarosz, w okolicy Kórós- 
mezó, w pobliżu granicy galicyjskiej, 
między robotnikami zatrudnionymi przy 
budowie kolei S z i g e t - Worcnienka.

Na pierwszą o tern wiadomość n::mie 
stnictwo delegowało na węgierską g ran i­
cę dc Jabłonicy lekarza dla wykonywa­
nia rewizyi sanitarnej podróżnych z Wę­
gier przybybywających i ewentualnie de- 
sinfekcyi zanieczyszczonych ubrań w apa­
racie desinfekcyjnym, który umyślnie na 
ten cel został zakupiony.

Iuspektor sanitarny dr. Lachow.cz 
bawi w powiecie nadwornianskim od 
d. 2.  b. m., aby p r z y p i l n o w a ć  wykona­
nia odpowiednich z a r z ą d z e ń ;  wzmocnio­
ne też żandarmeryę w tym powiecie.

Dnia 4. i 5 . b. m zdarzyły się dwa 
oodejrzane wypadki cho roby . jc  en u 
robotnika kolejowego z Podlesmowa, 
drugi u cieśli z Jamny. Obaj chorzy po­
marli w b a r a k a c h  szpitalnych przedsię- 
biorstw k o l e j o w y c h .  Wykonana obdukeya 
wykazała ostry nieżyt zoładka i .jelit 
g a s tr o -e n te r i t is  acuta), badania bakte- 

ryologiczne są w toku.
Według urzędowego doniesienia, któ- 
dziś nadeszło telegrancznie, stan 

zdrowotny w całym nadwórniańskim po­
wiecie je s t  pomyślny.

W ydział moskalońls kiego towarzy­
stwa politycznego „Rusakaja nada" wy­
stosował do kraj. dyrekcji sk»rbd przed­
stawienie pizeciw wia iomcmu jej rozpo­
rządzeniu o „jazyczju", jakiego używają 
moskalofile w podaniach swoich. Russ- 
raja Rada (już ten tytuł nie jes t  ani 
ruskim ani r o s y j s k i m )  o ś w i a d c z a ,  że r o z ­
p o r z ą d z e n i e  to  j e s t  n a r u s z e n i e m  p r a w  
n a r o d o w i  r u s k i e m u  k o n s t y t u c y ą  p o r ę c z o ­
nych, tudzież u s t a w  zasadniczych, i żą­
da, aby dyrekeya rozporządzenie to co 
fnęła i o cofnięciu wj działów i Russkoj 
Rady zaraportowrała.

Wydział podaje dwa m otywa: 1) że 
wedle statutu organizacyjnego dla c. k. 
krajowych djrekcyj skarbowych, kwestye 
filologiczne nie należą do zakresu ich 
czynności; 2) według ustaw zasadDi 
czych, kraj. dyrekeya skarbu obowiązaną 
jest „bezwarunkowo przyjmować i w zu­
pełności jako russkie uważać te wszyst­
kie słowa i formy, jak icn  russky naród 
a wznleduie jego in te ligencja  w  piśmie 
i słowie, a temsamem także w pismach, 
do dyrekcyi skarbu wnoszonych, używa­
n a  _  a to tem bardziej, „że każdy c. k. 
ezynownik (!) złożył przysięgę, że nie 
tykąlme Strzedz będzie ustaw państwo­
wych V , ,

H ałyczanyn  ogłasza to przedstawię 
me ua czele swego dzisiejszego numeru. 
Jeżeli weźmiemy choćby tylko ten w ła­
śnie num er lla łyczan yn a  za wzór tych 
„słów i form, jakich naród russki w Ga­
licy* * j ° g °  in te l ig en c ja  używa," to s ta ­
łaby się okropna miszkolancya. P rzed­
stawienie wy.lziału Russkoj Rady jest 
pisane innym językiem, niezbyt zbękar- 
conym; innym już językiem jest pisany 
artykuł jego  pod nap. „ Lokaj,stwo P ra-  
i.vdyu, a że resztę pominiemy, to arty ­
kulik w kronice o Mich. Kaczkowskim i 
Naumowiczu je s t  pisany czysto językiem 
„ błagot wori teina wo kamitietu."

Juścić i D ilo  bywa nieraz w różnych 
językach narodowo-ruskich pisane, i dla­
tego zapewne ręka w rękę z H ałycza  
nynem  wystąpiło przeciw rozporządzeniu 
kraj. dyrekcyi skarbu

Zresztą konstatujemy tylko fakta, z 
zasady nie mieszając się do wewnętrz­
nych językowych spraw ru sk ich ,  cze­
gośmy już w sprawie fonetyki dowiedli.

Sprawa utworzenia z kilku powiatów 
gubernii lubelskiej i siedleckiej, osobnej gu- 
bernii „ruskiej", (jak si? wyrażają dzienniki 
rosyjskie), ze stolicą Chełmem, którą poru­
szył jenerał-gubernator Hurko, njjaja __
według Mosk. W iedomosti — wziąć obrót 
niepomyślny z następujących „osobistych", 
„prywatnych", lecz bynajmniej nie pań­
stwowych interesów. Ktos, kto chciał być 
gubernatorem nowej gubernii, starał s ie jak  
najusilniej wpłynąć w tym kierunku, aby ją 
oderwać całkowicie od jenerał gubernator­
stwa kijowskiego. Tym sposobem powstałaby 
anomalia, niezgodna z całym systemem adr 
ministracyjnym w ziemiach polskich, iż jedna 
jedyna gubernia znalazłaby się wśród trzech 
jenerał-gubernatorstw: warszawskiego, kijów 
skiego i wileńskiego, na co znowu nie chcieli 
się zgodzić autorowie projektu wyłączenia 
przyszłej gubernii chełmskiej z Królestw 
Polskiego. Dalsze przeszkody w tym wzglę 
dzie wyszły od miejscowych urzędników ro 
syjskich, którzy w razie oderwania tych 
powiatów od Królestwa, utraciliby swe pre 
rogatywy i dodatki służbowe. Ostatnia zaś 
przeszkoda miała jakoby wyjść od Towarzy 
stwa kredytowego ziemskiego, które przed­
stawiało niepodbieństwo wyłączenia ze swe. 
administracyi ziem, zastawionych w Towa 
rzystwie, a położonych w nowo mającej się 
utworzyć gubernii. Moskutc. W iedomosti, 
które tak często lubią się powoływać na 
pamięć Murawiewa i żywią tyle pietyzmu 
dla jego osoby, przypominają, iż ten na nic 
się nie oglądał, gdy potrzeba było przyłą­
czyć czasowo w r. 1863 gubernię augusto­
wską Jo jenerał-gubernatorstwa warszaw 
skiego.

Bałtyk aż do Kłajpedy, i skończą się ata- B ył O tylko m anew r dla oka. Dalej
lciem floty na port w Kielu (główny nie-1 opowiada Dupas, ja k  mu Arton w  sty -
miecki port wojenny), który będzie bloko [ ozn ii br. c iąg le  um ykał, poniew aż by' 
wany i Bronić go mają warownie nad- * najdekładniej poinform ow any o ka- 
brzeżne. żdyn  ruohu polioy i francuskiej. Nako-

niec umknął Arton do L ondynu.
Sreszczona broszura Dupasa w y ­

w ołań tu naturalnie olbrzym ią senza-  
cyę i je s t  zdolną p oczyn ić rządow i 
olbrzymie szaody i trudności przy
zb liży ą o /ch  się wyborach do Izby
posłów.

Jntrnal des Debato nazyw a tę bro­
szurę zem stą za  oddalenie Dupasa ze 
służły . Broszura ta je s t  czczym  ma- 

'newiem w yborczym . Pism o to pow ia­
da, że Arton żądał 100.000 fr. za  po- 
czyn en ie  w procesie panam skim  z e ­
znań szkodliw ych m onarchistom .

B fli m in istrow ie R ibot i Floquet 
zaprseozają telegraficznie faktom  po­
danym w broszurze. Pokazuje się  tak ­
że, że ajent p o licy jn y  za to, aby nie  
schw ytał H erza, otrzym ał od n iego  
2 0 .0 0  fr. O powiada o tem  margr. 
Morsi.

(C ile  iew elaoye  p. Dupasa są praw ­
dziw y to się okaże. Faktem  jed n ak o­
w oż jest, że dzienn ik i, będące w  rę­
kach żydów , dokładnie, donosiły  o obro- 
taoh Ariona, i w y raźnie w ydrw i w ały  
policję. M iędzy innem i Pester L loyd  
nifajiiil dzień  po dniu donosił, którędy  
jeździł Arton, gd zie  i jak  d ługo, pod 
jakieja n azw isk iem  przebywa! i co ro­
bił Zdaje się, że w cfoniesieoiach  
tych, dla lep szego  bałam ucenia policy i, 
mięssano szczerą prawdę z fałszem , 
wszeiako je ż e li nić; franeuzka, to nie- 
m iecla, austryacka, w ęgierska, rum uń­
ska, »erbska i w łoska polioya m ogła  
snadno schw ytać Artona, g d yb y  poli- 
cya francuska o to się  starała. P. r. 
Gaz. N ar.)

Na kongres socyalistów w Zurychu przy- 
było 600 delegatów, pomiędzy tyini -dtepu- 
towani niemieccy Liebknecht, Bebel, Singer 
i trzech członków parlamentu angielskiego 

1 ized jawnem posiedzeniem odbyli u- 
czestnicy. narady grupami. Niemieoka 

‘.szwajcarska grupa uchwaliły nie dopuścić 
do udziału na kongresie tych socyalistów, 
którzy nie reprezentują żadnych etońrarzy 
szeń. Wykluczeni w ten sposób postanowili 
odwołać się do kongresu. Ale napróżno — 
po dłuższej rozprawie postanowił kongres 
wykluczyć anarohistów od uczestnictwa \f 
obradach kongresu. Uchwał* ta wywołał* 
chwilowe zaburzenia.

Dzienniki paryskie aonoszą, i e między 
socyalistycznemi grupami giełdy robotniczej 
rozwinięto agitacyę, aly na dzień 1. gru­
dnia przygotować strejh powszechny.

Podozas uroczystości otwarcia kanału 
korynckiego zaznaczył król grecki, że przyj­
ście do skutku całego dzieła zawdzięczać 
należy wyłącznie francuskim kapitałom, a 
następnie po d n ió s ł  starania i p r a c ę  Syn- 
g io sa ,  p rezesa  T o w a rz y s tw a  dla p rzekopu 
k a n a ł u  k o ry n ck ie g o .  K ró lo w a  p rzec ię ła  sznu r  
p rzew ieszo ny  przez  k a n a ł ,  poczem p r z e p ły ­
n ą !  j a c h t  k ró lew sk i  z cz ło n k a m i d y n as ty l ,  
c i a łe m  dyp lo ina tycznem , m in i s t r a m i  i jene­
rałem włoskim Turrem (Madiarem, który 
n ajgoręc ie j  zajmował się tym kanałem). Na­
stępnie ruszyły cztery torpedowce greckie 
pod dowództwem królewicza Jerzego, jeden 
rosyjski, jeden angielski okręt wojenny i 
kilka greckich statków pasażerskich z pro­
szonymi gośćm i.  Przeprawa przez kanał 
tam i nazad odbyła się bez żadnych tru­
dności.

T ELEG R A M Y .

'  P rzyczynek do fiisteryi p a n i s k ] ,

P a r y ż  d. 8. sierpBia, O ddalony se ­
kretarz biura „pow&Moluiego b ezp ie­
czeństw a" Dupas, o g ło s ił sen zacyjn a  
broszurę w  spraw ie panam skiej. B ro­
szura nosi ty tu ł „ D laczego  m e m ożna  
było uw ięzić  Artona ?*

Dupas opowiada, że  trzyk rotn ie  mu 
polecono w yśled zen ie Artona, za w sze  
j e d n a k  otrzym yw ał ód rządu p o lece ­
n ie , aby go m e u w ięz .ł W  r. i892  
otrzym ał Dupas od ów czesnego m in i­
stra Loubeta polecenie, zobaczyć się  
w L ondynie z Artonem, jednakow oż  
m iał rów nocześnie przeszkodzie jeg o

W iedeń d. 7. sierpnia. D ziś rozpo­
częła tu obrady konferenoya delega-  
gatów rządu austry.ackiego i w.ęgier- 
skiegp, która mń zastanow ić się nad 
odpow iedzią rządu rosy jsk iego  na pró- 
pOzyóyę A ustio-W ęgier w spraw ie za- 
wtsrcjji traktatu handlow ego. E laborat 
tej konferencyi p osłu ży  za podstaw ę  
do dejfinitywnyoh rokow ań m ięd zy  Au- 

tryą a Kosyą.
T r> est d. 7. sieipnia. Aresztowano  

tu dziś M aui/oegu  BcLufct ora i Sam uela  
! fałkerflika z B ukow iny na pokładzie  
statku parowego, który m iał odejść'‘do 
Aleks*ndryi, a to za handel dziew czę­
tami.

A ntw erp ia  d. 7. sierpnia. K apitan  
tu tejszego  portu wzbronił rosyjskiemu  
statkowi przybywającem u z Odessy z 
500 em igrantam i na pokładzie, zarzu­
cenia kotw icy  w tym że porcie, a to 
dlatego, że 450 ludzi z załogi zapadło  
na choroby podejrzane.

Dział ekunomiczny.
— ł l i .  m iędzynarodowa wystawa

bydła i świń we Wiedniu. Zgłoszono do­
tychczas na wystawę z w. ks. Badenskiego 
145 sztuk wspaniałych okazów rasy simen­
talskiej, Towarzystwo gospodarskie z Salz­
burga wystawi 50 sztuk oryginalnych pinc- 
gauerów, z Austryi niższej i wyższej, z Mo- 
rawii i innych krajów zgłoszono znaczną 
liczbę okazów ras szlachetnych. Z Anglii, 
Niemiec i Ausiro-Węgier nadeszły liczne 
zgłoszenia świń, zwłaszcza yorkshirów. Wy­
stawa zapowiada się o wiele wspanialej 
aniżeli obie poprzednie. Aby zadość uczynić 
życzeniom hodowców z kraju i zagranicy, 
którzy nie mogli dotąd stanowczych zgło­
szeń nadesłać, przedłużony został termin 
zgłoszeń wyjątkowo o dni parę. Specyalna 
wystawa artykułów karmy i paszy, jakoteż 
machin do przyrządzania tychże, naczyń do 
dojenia itp., na którą termin zgłoszeń u- 
biega z d. 15 względnie 20 sierpnia br. 
obesłaną jest już obecnie bardzo obficie. 
Dlatego zgłoszenia, któreby nadeszły po 15 
względnie 20 sierpnia br. nie będą mogły 
być uwzględnione. Z powodu braku paszy 
w Niemczech i Szwajcaryi spadły znacznie 
ceny bydła; w skutek tego nadarza się 
austryackim gospodarzom sposobność zaku­
pienia na wystawie bydła na chów po sto­
sunkowo niskich cenach. Wszystkie koleje 
austryackie poczyniły dla wystawców wszel­
kie możliwe ułatwienia.

— S e k r e t a r y a t  e. k. uprz. gulic. akcyj­
nego Banku Hipotecznego donosi, że z dniem 
31. lipca 1803 było w obiegu; 5 prc. 
Listów hipotecznych zł. 6,826.800, 5 prc. 
Premiowanych listów hipotecznych zł. 
11,435.301), 4 ł/ 2 prc. Listów hipotecznych 
zl. 16,201.200, łącznie zł. 34,463.300, Asy- 
gnacvi kasowych było w obiegu zł. 
1,968.600.

W iedeń 8. sierpnia. Rozeszła się po­
głoska, rzekomo na wiarygoduych informa- 
cyach oparte, że zakaz wywozu paszy wsku­
tek zmiany stosunków atmosferycznych na 
lepsze, zostanie w krótkim czasie zniesiony

Przyjechali do Lwowa
dnia 8. sierpnia.

Hotel Centralny. K. Kisielewski, S. 
hr. Konarski z Warszawy, S. Górski z Bir- 
jucza gub. Woroneskiej, A, Łucki z Zarszy­
na, J. Sobotnicki z Złoczowa, W. Dobrzań­
ski z Iwonicza, Dr. N. Billik z Gzerniowiec, 
K. Freund z Cieszyna, J. Urbanek, A. Pick 
z Pragi, W. Hellsberg. J .  Pick z Wiednia.

Hotel Im perial. R. Waldelh z Olsza­
nicy, R. Wright z Olszanicy, Prof. R. Glin 
ka z Nicei, W. Krzyżanowski z Borszczo- 
wa, J .  Jakubowski z Komarna, F. Zubrzy­
cki z Zbaraża, Dr, F  Litz z Złoczowa, S. 
Friedliinder z Munkacsa, T. Neumann z 
Gratzu, R. Feldbacher z Zagórza, M. E. 
Thorn z Jarosławia, C. Sandor z Klansen- 
burga, S. Schnirch z Czerniowiec, K. Za- 
hayski z Wiednia.

Hotel Europejski. W. Wasilewski z 
Siemieszowa, J .  Jasiński z Zahajpola, M. 
dr. Łupu z Bukowiny, F. Sęk, Turowski 
z Tarnawy, E. Łukasiewicz z Haczowa, M. 
Torosiewiez z Pełtwy, J. Siezyński z Wie­
dnia, II. ks. Dzierowicz z Toporowa, M. ks. 
F o i  z Krakowa, J, Kopczyński z Tarno­
pola.

S ta n  p o w ie t r z a .  Wczoraj wieczorem 
i dziś rano padał deszcz z przerwami.

Barometr idzie w górę.
■Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnie 768 min.

P ro g n o z a  n a  dobę d n ia  9. sierpni* br. 
(od północy do pó łnocy).  Wiatr będzie co 
do k ie runk u  zachodn i  o średniej prędkości
4 m > ek .

Średnia temperatura doby podniesie się 
do —(-16°G., (stan nieba zmienny, a wzglę­
dna wilgotność powietrza zmniejszy się do 
80%.

Opadu nie będzig.
J u t r o ,  dnia 9. sierpnia, św. Romana 

— św. Proliora i Nik.

Doniesienia dzienników co do terminu 
zwołania Rady państwa są przedwczesne. 
Br. Taaffe przybędzie 18 bin. do Wiednia, 
o-diie kilka diii ‘zabawi. Zapewne podczas 
jego pobytu w Wiedniu odbędzie się narada 
ministiów, która ostatecznie zadecyduje o 
terminie zwołania Rady państwa.

Kierownictwo ministerstwa wojny spo­
czywać będzie czasowo w rękach pierwszego 
szefa sekcyjnego, jenerała br. MerUa, ktoiy 
zazwyczaj zastępy wał śp. ministra Baueia.

M an ew ry  floty niemieckie j  t rw a ć  będą  
. , 2 0  brn. do 2 7  w rześn ia ,  obe jm ą  —  ja k  
Juz w iem y  _ _  m yrze  p ó łn o c n e  od Kieł

UWR ów nież  w y jecha ł  D upas z polece­
n ia  m in is t ra  R ibo ta  do W enecyi, g  z i  
się sp o tk a ł  z A rtonem . Rząd zaopa­
t r z y ł  D u p asa  rozm yśln ie w n iedobrą  
fotografię A rtona . Dupas sam  odtoto- 
g ra to w a ł  n iep ostrzeżen ie  A rtona  na 
placu św. Marka. Arton zapew nił w W e ­
necy i autora broszury, że rojaliści 
przyrzekli mu m ilion  franków , je ś li  
poczyn i w procesie panam skim  odpo­
w iednie zeznania, jednakow oż on od­
rzu cił tę p ro p o zy cy ę , ośw iadczając, 
że notatk i sw e pragnie w ręczyć  j e d y ­
nie  p rezydentow i republik i C arnotow i 
osobiście.

Dupas przez cały  czas prow adził 
z m inisterstw em  żyw ą w ym ianę de­
pesz o Artonie. W  telegram ach nazy­
wano Artona „m łodą p an ienką“, zaś 
m inistrów  „naszym i przyjaciółm i" . Gdy 
Dupas w rócił do P aryża , m in istrow ie  
dziękow ali mu za to, że  A rtona nie
uw ięził .  •

Kiedy Izba p oczęła  napierać, aby  
Artona u w ięzion o, w ysłano ponow nie  
Dupasa, który miał w ie le  lu d n o ś c i  
z. dodanym i ajentam i p olicyjn ym i, bo 
m usiał pow strzym ać ich od u w ięzien ia  
Artona.

Znane p ościg i za Artonem  m iędzy  
W iedniem , B udapesztem  a Jassam i, 
zainscenow ał ajent po licy jn y  Sondas.

Uraga duża 8. sierpnia Tutejsza  
rolnic** kasa zaliczkow a likw iduje z 
powodu niedoboru bilansow ego w su ­
mie. 167.000 zł,

F ilip o p o l d. 8. sierpnia. K sięstw o  
(bułgarscy) odjsphali do Burgas, zkąd  
się udądz.ą do W arny, gd zie  uroczyste  
p rz y ję c ie  przygotowano.

B e r liu  d. 8. sierpnia. K reueztg  za- J 
pewnia, że cesarz 'Wilhelm wcale nie  
ma aamiaru zwidzió prace około regn- 
lacyi Żelaznej Bramy (n a  D unaju) i 
wziąć udział W manewrach rumuń­
skich. ‘ 1 t

Ł uadj u d. 8. sierpnia. W łaściciele  
kopalń w ęgla w  W alir i hrabstwie 
Mobmouth zgod zili s ię  nn podw yższe­
nie robotnikom  wynagrodzenia o 11 tj, 
prc., zaczem  w  tych okręgach praca 
już z dniem  dzisiejszym  ma być na 
nowo podjęta. Natom iast w hrabstwach 
szkockich F ife  i K inross w /m ów ili 
górnicy pracę z powodu nieprzyzna- 
aego im p n » *  wy—ynh -właścicieli
kopalń 25-procentowego podw yższenia  

płacy.
B elgrad d. 8. s ierp n i#  . P oseł uid- 

m iecki rem onstrował u  m in istra spraw  
zagranicznych z powodu z iejącego  n ie ­
nawiścią To Niem iec artykułu  p ew n e­
go dziennika ra d y k a ln eg o ; m inister

przeprosił-
g e ier sb n rg  d. 8. sierpnia. Cło od to ­

warów niem ieckich , sprow adzanych  
przez porty finlandzkie,, zostało  także  
podwyższone.

p . 17. bm. uda się eskadra w ojen ­
na do Lubawy. N ow y port w ojenny  
tamże zostanie zapewne podczas prze­
jazdu carstwa , da K openhagi ^poświę-

doof- * ‘ *’
Do Turkestanu p rzybyli porucznicy

k s W ołkoński i W anno w sk i (syn m i­
n i s t r a  wojny). W net prsybęd^ie ta m  
"za n i01* j eszeze k ilk u  m łodych  ofice- 
cerów g w ąrdy jek ioh , i w szyscy  razem  
mają się udao  owi Pamir. :. /<

Wiadumości giełdowe.
Jiirón  dni&S siarpnie (Z liby  handlowej). 
A kcje  ził sztukę: Kolei gal Karola Ludwika

ZOO zł. m. k. ^18-00 t(o 221-00. Kolej Lwoa.-Ozorn. 
Jasaka po 200 zł. w s 257-— do 260 — . Banku
hipotecznego po 200 zł w a. 380.— d o  .
Banku kredyt, galie. po 200zł. w.a. - . — do 815.—

Listy zastaw ne za 100 z ł . : Banku hipot. gal. 
5% losow. w A*1 lat. 101'— do 101.70, 5% z 10*/,, 
drem. 110.00 do 110.70, 4‘/t%  l°a- w6G lat. 10010 
do 100.80. Banku krajowego 4 '/,%  los. w 51 la 
100-50 do 101.20. Tonfrz. kredyt, gal. ziemsk ł “ , 
98.— do 98-70, 4% los. w 41'/, lat. 98 40 do 9910 
4 '/,%  los. w52 I iOO-OO do 100-70, 4% los. w ob­
latach 98 30 do 99 00

L isty  d łużne  na 100 zł. dal. Zakł. kred. włość
wlikw. — .— d o  . Ogólnego rolniczo-kredyi
Zakładn dla Galic-ji i Bukowiny w likw. lo* 
w 15 lat&eh —.—. do —.—

Obllgl za 100 u .  ; Indeinnizacyjne galic. 5"' 
m. k- —■— do — . Galic. funduszu prouiua- 
t-yjnego 4% 97 60 do 98 30. Buków, funduszu 
uropinacyjuego 5° „ lu2 75 do — . Kom. banku 
krajowego 5",„ w. a. I. em. — do — , 5"
II. tui. 102.25 do — —. Pożyczka krajowa z ro
ku 1873 fi" „ w. a, 105 00 do — , z roku 1 ISA
4 '[,M 00-30  do 101-00, 4‘‘;„ 9 7 -  d o  , Po­
życzki 4-prc. koronowej 97-10 do 97-So.

| Losy: Losy nnasta Krakowa 23 60 do 25.—
Losy miasta Stanisławowa 40.00 do 00 00.

W alu ty : Dukat cesarski 5.83 do 6.93. Napo 
leondor 9.81 do 9.91. Półimperyał rosyjski 10-— 
do — . Kubel rosyjski srebrny 1.27-80 do I 29 80 
Kubel rosyjski papierowy 1 27-80 do 1 2980 HO 
marek niemieckich 00-80 do fil 4o.

łt  ieden d. S. sierpnia (telegrafowans.)
I te n ty : wspólna papierowa 90-S5, srebru;. 

96 70, austr. koronowa 9655, złota 118 80 we» 
koron. 9440 złota 115-65.

Akcye przedsiębiorstw  tran spo rtow y  oh • K. 
lei Czeruiowieckim 257.50 Północnej 2887.— 
Państwowej 300 65, Północno-zachoi 237 75, IVęg. 
półn.-wschod. — —, Południowej fLombcrUyJ
105 50, are. Albrechta (za 200) 95.50, Bukowin 
skich kolei Jokaluyoh (za 200) 185 00 Kołomyjskich 
(za 200)

Akeye banków ; austr. węgierek, na 6 0 ' zl 
688—, anglo-austr. 150 00, Landerbanku 240-60 
CJnionbanku 249 25, buków. Zakład kredyt, ziem 
za 200 zł, 138"— Ozesk. Banku eskont. za 200 zl 
585, galic. Banku hypoŁ sa 200 zł. 000, galic 
banku dla handlu i przemysłu za 200 — —
chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 116 60 Żiwuo 
stenska banka 119.00. Kredyty austr. 33712 K rt- 
dyty węg. 419-75.

Pożyczki publiczne ; Gai. propinaeyjne 97 00 
buków, propin. 103-60. buk indemn. 000-00, gal 
kraj. z r, 1893 9b 80.

L is ty  Zastawne 6 pr. Gal. Banku hypot. 
110 00, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 101-00 
Gal. Tow. kred. ziem 9o 60, 4'/, pr. Banku kra­
jowego 100-50, buków. Zakiad kred. ziem. 101-25 
5 prc. buków, kasy oszczędn. 100-—.

Losy: austr Uzerw. krzyża 18 00, węg. Czerw 
krzyża 12 40, Bazylika —"—, Krakowskie 24 00 
Stanisławowskie i l  00. Tureckie 48 90.

W aluty : Kubie papier. 12875, 20-markówki 
fU-h*ankówki 9 89, eoYereingg 1^48, tu* 

reckie liry złote 11 25 100 markówki 6110 'wło­
skie 100 lirówki 45 55.

Wainlejsze zmiany karsa 
godniu były następujące:

29. lipea. 5. sierpnia

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakcja nie odpowiada).
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Dr.
Zmiana pomieszkania.
M. Ś W IĄ T K IE W IC Z

prymaryusz oddziału dis chorób skórnych i we­
nerycznych w szpitalu powszechnym

824 b i d .  o d  g .  3 — &
■ u .1 .  ę S - r o d . z l c 3 s l c ł i ± -

w ostatnim ty-

D r. TE O D O R  J E IT D L
l e k u r z  e h .  n e r w ó w

wyjechał na miesiąc
839 do

Z a kopanego.

Renta papierowa 
W-ustryacka renta koronowa 
Kenta srebrna .
Renta złota
4 prc. węg renta złota 
Węg. renta koronowa .
Losy państwowe z r. 1860 
Losy państwowe z r. 1864 
Anglobanki 
Węg. Banku kred.
Zakładu kredyt.
Banku związk. .
Austr. węg. Banku 
Unionbanku
Austr. zakładu kred. ziemsk.
Liindeibankj
Alpiny .
Tow. żeglugi na Dunaju 
Nordbany
Austr. kolei półuoeno-zacliod. 
Kolei doliny Elby 
Kolei państw. .
Kolei połud.
Marki papierowe

97-15 
. 96-50 
. 96-85 
. 118-85 
. 11575 
. 94-55 
. 147-50 
. 19275 
. 151 — 
. 419.50 
. 33675 
. 121-— 
. 980 —
. 249-50 
. 418 -  
. 2 4 7 - -  
. 53 9o 
. 390-— 
2890 —
. 214-50 
. 236'50 
■ 307'5o 
. 103-75 
. 0107-5

9 7 - -  
90-55 
9070 

118-S0 
115- .U 

94.40 
140-50 
192 -  
140 80
41!i'óU
337 -  
121-fi5 
980 — 
250-50 
418-—• 
340-75 

53-90 
460 — 

2887-50 
214 75 
238 - 
307 —
105-50
61.10

Z rynków towarowych.
■ e ei1 sierpnia. Pszenica na jesień 7-86,
zTto na jesień

7"05, 7:07 ; 
pień-_wrze9ieu 

na
Sztuk «

0 93, 6 95 ; owies na jesien
nowa kukurudza 5-66, 5-68, na sier-

315 Z D e n . t 3 r s t a ,
W sze cn  n a u k  le k a rsk ich

Dr. Bogumił Bieótcwsfci
po ukoóczeuiu spbCjaluych btuóyów  
w insty tucie  odoutologicznym w Ber- 

i odbyciu podróży naukowych do 
Halli nad Saalą  i Lipska 

o r d y n u j e  o d  9 — 1 i  3 _ e
przy ul. Trzeciego Maja

dom dawniej T euuera

lub ul. Kościuszki 1. 8.

lin ie

828 O k u l i s t a

Dr. Adam Szulisławski
b. asystent kliniki ocznej rad cy  dr. B. W icher- 
kiewicza w Poznaniu, b. dem onstra to r kliniki 

Pnelisa w Wiedniu, mieszka obaonier

ul. Hetmańska 1. 10 II- piętra
ord. od 12—1; 8 -  4.

Asystent kliniki położniczej

Dr. St. K w ia tk ie w ic z
lekarz chorób kobiecych
8i6 O rd y n u je  od 3 — 4,

U l i c a  P a  Liska 1. 6.
Targ

4773

5-29
bydło. Spęd wczorajszy wynoBił 
915 yeuz Halicyi. Ceny 5J I 60

W zmacnia d z i a ł a ,  usuwa kamień osadzający się na zęt,ach 
i n ieprzyjem ny 2apach z ust i chrom zęby od psuć a się. 
Ł il ls a -  Is r o p li  p-ULSzesoza-e xxa, zą ió

Tool.

„ Z ę b y  s t a n o w i ą  n a j p i ę k n i e j s i  j ! ? # ’ b ° W 8t“ ’f» y  s t a n o w i ą

W o d a  a n a t e r y n o w ®

W o d a salicylo w a ” **
2 v £ e m .t o l i x a .a .“  Woda miętowa

l f l a k o n  

• 1 5  c e n t ó w J o

Jedyny* sk ład  1 w yrób
w  najtańszej d ro ^ u e ry i
fiórnego T . P ila rsk ie g o .

L w ó w ,  ł i o t e l  Q - e o r g e a .
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Podług angielskiego motywu.

P i z e z  T. JB & ltz-
(Ciąg dalszy.)

Ale fan i  Ilollfeld potrząsała głową a 
chmur)- na jej czole rozeszły się dopiero, 
skoro zobaczyła przed sobą, rozłożone 
suknie bało ■ - ! ’ ' - : - ;- 1,L.HLS i-u waiOvV(3 I prZi^US-VV litŁ n um c,
ślicznie przy najbliższej sp o so b n o ść  bę-
dzi^ W17 £T I i*l u s*» lut

i przedstaw iła  sobie, jak
•_: _______l---- A.; Im.- — “  * ̂  £JJ u Cbj KJ l 1 Zi.lZiCj o p o o u o u

dzie wyglądać jej towarzyszka.
H rabianka F ranc iszka  T h eru au  była 

laworytką baronowej, odkąd p rzydrep ta ła
do n i i* i v\i/ii««7C'7 i7 vn7 nr o w fl ido niej pierwszy raz w swej krótkiej 
dziecinnej s u k ie n c e ; pozostała n ią  za 
u : s «  ; ir. „• łuL-im stfinnill że fidv w

.0.1   , “
wsze i to w takim stopniu, ze gdy w 
rok po smutnej porażce z Reginą opie­
kun młodej osierociałej h rabianki prosił, 
by ja  przyjęła do siebie, na jedną  zimę, 
p rzedstaw iła  u dworu i w towarzystwie 
zastępowała jej matkę , zgodziła się na 
to bez szem rania  i przyjęła na siebie 
znowu obowiązki opiekunki balowej.

F ranciszka , albo „ F ra n ia u, jak  ją  bliżsi 
znajomi nazywali, była p ięknośc ią ,  co 
gorzej, bo bardzo bogatą  dziedziczka, a 
co najgorsze, by ła  figlarną, śmiałą, tro­
chę naw et przekorną, o wybitnej sile 
woli, k tórą  złośliwi mogliby nazwać u- 
porem. A "przecież przyjęła  ją  pani Holl- 
feld w swoim domu bez wszelkiej oba­
wy i z prawdziwą przyjemnością; ko­
chała  to piękne dziecko serdecznie i od­
daw ała  się nadziei, że przez nią zdoła 
zatrzeć n iem iłe  doświadczenie, jakfe prze­
szła z Reginą. Powodowało nią jeszcze 
coś innego : uplanowała w swein macie- 
rzyńskiem s e r c u , iż wprowadzi swego 
ukochanego Leona w pokusę zakochania 
się we Frani.

Pod takiemi auspieyami przyjechała 
młoda hrabianka do eleganckiego mie­
szkania baronowej i prędko się w niem 
rozgościła, bo przy całej sile woli i du ­
mie była łubem stworzeniem i mało kto 
mógł się jej oprzeć. Odtąd wieczorki ba­
ronowej bardzo były odwiedzane.

— Leou jes t  nią zachwycony, o tem 
nie można wątpić, — mówiła sobie u- 
koutentow-ana baronowa, idąc z F ran c i­
szką przez pyszne sale poselstwa i wi­
dząc swego syna wiodącego z hrab ianką

żywą rozmowę. — Wczoraj mi ptwie- 
dział, że je s t  w niej coś osobliwsego, 
a u niego, co jest  tak obojętnym dla 
wszystkich kobiet, oznacza to yielki 
komplement. N atu ra ln ie  nie mogę fca le  
wpływać na F r a n i ę ; ona może mścić 
sobie pretensye do świetniejszej ptrtyi. 
Jednak , gdyby się tak złożyło, nic nie 
sprawiłoby mi większej radości.

—  Czy mogę prosie o nastęjnego 
walca? —  ozwał się w tej cnwili głos 
w pobliżu baronowej. Głos ten był mięk­
kim i melodyjnym, a jednak pani Hol 1- 
feld wolałaby usłyszeć syczenie gadziny; 
bo gadzinę można służącemu kazać wy­
rzucić, a nie wypada wskazać drzwi p ro ­
fesorowi Kampemu , należącemu dc za- 
rozproszonycb.

Napróżno usiłowała nieszczęsna «pie- 
kunka balowa, czująca w tej chwili cały 
ciężar swego powołania, dać znać i r a n i  
i wytłumaczyć jej w jakiś  sposób, ażeby 
oświadczyła zimno: „bardzo ż s ł i ję “. 
Panna  skłoniła  się z przyzwalającym 
uśmiechem, te legram y o zu baronowej 
pozostały bez skutku, co więcej zoitały 
uchwycone przez osobę, która najmniej 
powinna była je  widzieć, przez p'ofe- 
sora samego. Ten był jednakże  na tyle

wspaniałomyślnym, że nie zważał na 
nie wcale.

Tak, tak , z dwojga złego byłaby ga­
dzina najmniejszem. Nie mogłaby prze­
cież otoczyć ramieniem uroczej córki 
hrabiego T hernau’a, bogatej dziedziczki, 
i podług dźwięków walca wirować z nią 
po sali, jak właśnie  uczynił to profesor 
z pewnością siebie i elegam-yą, zdumie­
wającą u uczonego człowieka.

— Dlaczego nie zaangażowałeś I r a ­
ni do tego walca? — rzekła baronowa 
gniewnie do s y n a /

— Ależ m am o! — z a w o ła ł  zdziwio­
ny. — Wiesz przecież, że n ig  y nie 
tańczę. Na taką spiekę, w tym kurzu 
wymęczyć się w p cie czoła z n iezgra­
bną tancerką, dziękuję za to. Węgierski 
czardasz albo taran te la  nad brzegiem 
włoskiego jeziora, toby mi się podobało, 
lecz...

— Głupstwo! powinieneś był to 11 
czynić, ażeby Franię  ochron ić  przed za­
angażowaniem profesora K am p eg o . A do 
tego tańca należy także kolacya.

— Przy której pewnie żadna z pa­
nien nie będzie się lak dobrze bitwie, 
jak  twoja piękna protegowana. Iuimpe 
to m ądry człowiek, w szechstronnie wy

kształcony, to rozkosz z nim rozmawiać.
— Uchylam głowę przed jego  wie­

dzą — odrzekła matka d u r z o n a  — ale 
ojciec, tego pana  był nauczycielem, a o

ziadku nikt nic nie słyszał, a zatem 
nic n u  prawa obracać, się w naszych 
kołach i tańczyć z hrab ianką  Theruau, 
której przodkowie należeli do wypraw 
krzyżowych.

Leou zaśmiał się głośno.
— Proszę uważać, mamo! Ś rednio­

wieczna his torya  i os t właśnie specyalno- 
ścią Kampego. Skoro usłyszy o twoim 
gniewie, będzie w stan ie  dowieść, źc 
gdy rycerz Kampe wjeżdżał tryum f lnie 
z Godfrydem Rouihon do Jerozolimy, 
Theruau  jako jego giermek niósł za nim 
zbroję, a przy zsiadaniu z konia trzymał 
mu strzemię!

Raronowa odwróciła się rozgnie­
w ana; ljŁz Leou udobruchał ją  wkrótce 
kilku słowami, zakońezonemi prośbą:

— Bądże rozsądną, mateczko !
maieczka nie chc ia ła  być roz­

sądną, stuła się nawet zupełnie  nieroz­
sądną, s k o o  zobaczyła kroczącą m aje­
statycznie baronową y>n L ingen, która 
nie omieszkała zupytu^ L wyrazistem 
ruszenn m ramion- ’

—  Ty pozwalasz córce hrsb iego  
T h ern au ’a tańczyć z mieszczaninem, A- 
melio? to dziwne, rzeczywiście.

Pani L ingon była przyjaciółką baro­
nom ej, to jest przed światem. W skry- 
tosci zaś o d n aw ia ła  j ą  i prześladowała 
za.trntemi strzałami swego ostrego języ­
ka, w obec którego bezsilną była ta mę­
czennica miękkiego serca. "Pani L ingen 
żyła w „surowych zasadach*, m ia ła  cz te ­
ry podobue do siebie, niezamężne córki, 
a jej jour fixe odznaczały się zupełnym 
niemal brakiem panów. Dzisiaj swoją 
dobrze wycelowaną uwaga doprowadziła 
do tego, że baronowa zaraz po kolacyi 
opuściła bal, uie zważając na smutne 
spojrzenie , jakiem Franciszka  obrzuciła 
swój zapełniony karnecik, na którego 
końcu, po kotylionie, przezorna opiekun­
ka ujrzała imię swego urojonego widma.

Jadąc do domu oparła się baronowa 
o miękkie poduszki z tem b f g i e m  uczu­
ciem, że jej F ran ia  tutaj przynajmniej 
j"sf, pewną przed profesorem Lam pem  i 
oddala się kr ikięj drzemce ; w tej chw i­
li zerwała się  przerażona.

k

(C d. n )

U R O I t M :  < U . I , O S Z i : \ l \ y U c 7 l |C t U i p  używane marki listowe 
p o  c e n c i e  o d  w y r a z u .  ?a* sze kupuję.Prospek­

ty darmo. O . Z e c h m a y e r ,  N t l r n b e r g .

M E B L E  ŻELA ZN E w wielkim wyborze, 
1"I poleca P io tr  P h rz ą s to w sk i, handel 
żelazny we Lwowie plac Kapitulny 1 (na­
przeciw katedry)

KP F E R R I RĘCZNE, Torby z urzndze- 
Diem i bez. Torbki z paskami i wszel­

kie przybory do podróży, sprzedają najtaniej 
S. G A B R IEL & J .  CHLEBO W N IK  

we Lwowie, plac Halicki 1. 3. 586

stare i nowe sprieaaj-
4628 najtaniej
EMIL WEINER
Wien I., S a lzthoryatte  4.

BIC Y K L z f a b r y k i  wiedeńskiej Bocka 
(Kower-pneumatic) do sprzedania, pra­

wie nowy. Bliższa wiadomość: Piekarska
15, u dozorcy dotuu. 629

TI T K I  CYGARET05YE u lek le jone!
z najlepszej bibułki francuskiej, leno 

sztuk od i złr. poleca fabryka F . Niża- 
low sk iego , Lwów, Hotel Żorża. Opakowa­
nie gratis. Przy odbiorze 5000 sztuk prze­
syłka franco. 6 7

LE K C Y J FO R T E PIA N Y  udzielać p ra-j 
gnie we Lwowie uczenica konsorwato- 

ryum muzycznego pod bardzo przystępnymi 
warunkami. Adres: „A. B. 12  poste restan­
te Lwów“.

hRYNDZA majowa górska, faska 5 kilo 
złr. 2  23, B ulion  wyrobu Kazimiery 

Matczyiiskiej po złr. lo- . 7 50, 6 v>0 i 
5‘50 kilo. Sprzedaje Zarząd dworu f.ap- 
szyn, Brzeżany. 588

Najstarszy

U M  pogrzebowy
H. S E S C H O F F

we Lwowie 4698
u l i c a  O r m i a ń s k a  1. 1 8  

urządza pogrzeby
od najskromniejszych do 

najwspanialszych.
Zamówienia z prowincyi telegraficznie.

Maison Hermann-Lachapelle J. BOULET et Cle Successeurs
31—3 3 , rue B oinod  , a P afis . 4652

K R Z Y Ż  L E G I I  H O N O R O W E J .
C z te ry  m e d a le  z ło U  na  W ystaw  «e P o w a /ech u ę j w P a ry )u  1889 .

MASZYNY PAROWE MAZSYNY PARUWE MASZYNY PAROWE
horyzontalne pół-stałe prostopadłe pół-stał« horyzontalne stałe

kotły « zwrotnym płomieniu 0 B‘l® I do <*0 koni » i  lub 2  cylindrach
o 1  lub 2  cylindrach 3 sile 3  do 250 koni.
o sile 4 do 100 koni.

M a s z y n y  p a r o w «  d o  ln n U U c J l  o ś w ie t l e n i a  e i e k t r y o z n e g o .
 _____________________________________16 wszt)lkimi szczegółami.

Eg z a m i n o w a n y  buchalter poszukuj.-
posady na wsi lub w mieście, byle 

z płacy można wyżyć. Adres : Wł. Łysa­
kowski w Rożniatowie. 627

C e ra ty , O b ic iu  p o w o z o w  e 
D yw any i Chodniki

poleca najtaniej f 4592
» T .  W Y S Z Y Ń S K A

Lwów, Kopernika 16.

HERBATE

4508
Taniej jak wszędzie

poleca

A L O J Z Y  H tlB N E R
L w ów , R ynek 1. 38

Hegary komple‘ne i części składowe do
tychże.

Prześcieradła gumowe dla położnic. 
Ceratki gumowe dla dzieci.
Podkł&daeze poduszkowe dla chorych. 
Klystyry gumowe i cynowe.
Flaszeczki do ssania.
Poduszki gumowe do napełniania po­

wietrzem.
Katetery i bougies kauczukdwo i meta­

lowe- — Obciągaeze mleka.
Wrata Dra Brunsa i wszelkie inne

A r t y k u ł y  c h i r u r g i c z n a .

Do sprzedania
I  kam ienica p ię tro w a  o 7 oknach, z oficy-

rosyjską, z
kazańskiej

n i a n t a r u i  e n ń lk i  1 12 0  Q  8!P-ni irontu Pod bodowe, przy | ł l a l l l a l j j j  9 |łUIR ,■ u,y św. Łazarza 1. lo. Bliższa wiadomość
pod lit. Em. D. w Adm. Gazety Narodowej.

przewyborną w smaku , zapachu i wydat- 
ntści, funt po złr. 2, 2 40, 3, 3.60 i 4 80.

Herbatę Goylon
pół kilo złr. 1'80.

W y śm ie n ite  o k ru ch y
pół kilo po złr. 1-60 i 1 25

poleca 4529

GŁÓWNY SKŁAD HERBATY

Malwiny Sosnowskiej
Kraków, Krupnicza 15.

(Odprzedającym stosowny rabat.)

I i o k o m o b i l ę

Dom komisowo-hsndlowy dla handiu, przemysłu 
i rolnictwa polskiego w Ameryce

Wiele pieniędzy L

można obecnie szybko zarobić
przy spekulncyi ntt w iedeńsk ie j g ie łdz ie  zbożow ej. Z lecenia n aw e t __ _ 
dnego p. k r y c i a ,  jedyn ie  a to li d la  bardzo dobrze ak redy tow anych  stron, U a a 
ju k  najlep ie j z a ła tw io n e . L is ty , nie nie an o n im o w e , posy łać poa adresem-i 
. .E iill iju h rs -H a fe r  1894-‘ M. D u k e s , Wie u I . / l .  Porządni zastępcy są poszukiwani.

4695 
bez ża - T. BEDNARSKIEGO

we  Lwowia, ul. Batorego 7

PM* ’

przyjmuje zamówienia tak we Lwowie jak 
prowincyi do zaprawiania woskiem kau- 

o-ukowym bezwodnym, prędko wysychają­
cym i daiaevm podłogom łaany połysK. 

Sprzedaje

T a r y f a  p i e m i c w a
z a  u b e a p i e c a e u f e  p r z e d  s t r a t ą  p r z y  l o s o w a n i u  n a s t ę p o j ą -

dająeym

nJyny woskowo-kauczukowe

cych  losów  w łączn io  1. września 1893.
(W niżej podanych terminach odbywają się losowania następujących losów. 
W  porównaniu z kursem dziennym wynika znaczna s tra ta , skoro te losy 
z najmniejszą wygraną zostają wyciągnięte. Przeciwko tej stracie ubezpie­
czamy właśoicieli losów w ten sposób, że w razie wylosowania z najmniej­

szą wygraną wydajemy za wylosowane losy takie same niewyiosowane.)

w różnych kdorach, z opisem 1 gig 
1 1 il- 20  et.) wystarcza na pokój 2 5  metrów 

kwadratowych. 4 ^ 5

NAZWA LOSU na ciągnie­
nie dnia Premia w austr. wal.

3% losy Zakładu kredyt

Dra BRONISŁAW A GRABOW iCZA
4-8dw  Nowym Yorku

115 Nassau Street Room 14. — Cablegram: „Jadiur
R ejestrow any w  konsulatach: austryackim , niem ieckim

i rosyjskim .
Kupuje na własny rachunek lub przyjmuje w komis wszelkie produkta i fabrv- 

katy nadające się do iui- i eksportu ; pozo»Uje w bezpośrednich stosunkach z doma­
mi handlowymi w Ameryce, Ehinaeh, Japonii i Australii .te .

Przyjmuje zastępstwa firm i fabryk etc. Wyrabia patenty, windykuje spadki it 
rrzesyła regularne raporta giełdowe i targowe. Specyalne biuro wywiadowoz. Ula 
wszystkich gałęzi handlu, przemysłu etc.

ziemsk. austr. I. em.*) 16 Bierpnia
Losy kredytowe . . . . 
Losy austr. Czerwonego

krzyża *) ......................
Losy Bazylika*) . . . .

1  września

złr. ct.
20
50

za sztukę

ewent. strata przy wylosowali.]
złr7 et

15
iO _

8| ~ 3 I —

*) Kwit premiowy (Gewinnstschein) należy się w razie wylosowania ubez­
pieczającemu. — F R O M E S Z  na 3% iosy Zakładu kredyt, ziemsk. austr 
I. emisyi p o  z ł r .  1'fiO. Główna wygrana złr. 45.000 P R O M E S Y  na 

losy kredytowe po złr. 5 —. Główna wygrana złr. 15' 000. 4638
T c w a r z y a tw o  b a n k o w e  i  k a n t o r u  w y m ia n y

Schellenberg & Kreyser, we Lwowie, plac Halicki 1.

I Zarząd dóbr Grodkowice
poczta Niepołom ice, stacya Kłaj

" poleca do siewu:

| Rzepak „Thuryngia*
przez Chrestensa polecony, 20 złr.

Rzepak zimowy
(Kohlraps) 13 złr.

J t i e p a k  k r / , e w i o f j
(Straiu-hiaps) 18 złr.

Żyto  Im perial
(Bahlsen, 1 0  złr.

. Pszenica „Square-head“ II złr. 
Pszenica regenerowana gółka 10 50

Wszystko za 100 klg. z workiem
i odstawą do 9' cyi. 6 '4 6

Wyrabia kredytowe lis ty ; przeprowadza B p ia w y  sądowe itp.
Dla przedsiębiorstw kopalń natty wysyła wszelkie wyroby w ertnicre etc. 

WYŁĄGZNE ZA8 TEP -TW 0 DLA GALICYI: 
T o w a r z y s tw o  d la  handlu, p rzem ysłu  i ro ln ic tw a  w  G o .lica c h

lpo»iadajaca przeszło 20  metrów kwadrato­
wych powierzchni ogrzewalnej (Heizflache) 

(kupi za najlepszą c-nę: H. bischer, Wien 
X , {jimmeringerstrasse 150.

HOTEL METHOPOL.

P oszukuj emy

rców wagu
do naszych filij ua czas odbioru buraków.
WUsnoręczme pisane podania wraz z od-
p.Jim . świadectw należy wprost do Dyrek-
cyi nadsyłać. luterweneya osobista wvklu- ozona. , 2 , V4 . U I

D y r e k c y a  c u k r o w a r a l  
Gumińsk), Volter i Sp w Tłumaczu.

4649

BREYVOGEL
Dziś i codziennie

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE
z bardzo nroziuaicm ym  program em

Reżyszei i artystyczny kierownik

p. C t l e  s 337- i s ^ I a r t o n .
Początek o godz. 9 wieczór.

siana
najnow szej kon­
s tr u k c j i ,  ręczne,

sta le  1 przenoś­

nych muteryafów

p rzenoś-1
l ie , również do 
prasowania sło­
tny, lnu, włókna' 

drzewnego, 
odpadków 

papieru, 
szmat i do 

wielu in- 
nadające się

4682

dostarczają 4684

Ph. Mayfarth & Co.
Fabryka maszyn rolniczych,

poleca

 FI* M^  h a n d l o w a

^ ■ C 2 o p p
Lw ów , Żółkiewska l. 2.

Rok założenia I 843

FABRYKA SZTUCZNYCH

NAW OZÓW
SPÓŁKI KOM ANDYTOW EJ

JULIANA WANGA WE LWOWIE
poleca po ponownie zniżonych cenach , niższych aniżeli 

jakakolwiek inna fabryka

Roztworzoną kwasem siarkowym

I
Mączką kościaną i Superfosfaty
z gwarancyą najwyższych procentów składników, i tej 

samej jak dotqd jakości. 4618

m

N

Dla mężczyzn!

I

Najpiękniejszym wynalazkiem obeenyuh eza*ów jeat ^ sp rzeczn ie  galwa- 
niczno-elektrycziiy ap ara t do samoistnego u iy c l* » * y w osłabieniach 
siły męskiej zawszą okazywał się bardzo skuteczny®- Lekarze wszystkich 
krajów polecają go gorąco. Bardzo ła  wy i piosty sp080" użycia. Nosi się 
niewidocznie w kieszeni kamizelki. — O pis p rzy rządu  darmo. — 
W zamkniętych kopertach za nadesłaniem 10 ct. w markach. Do nabycia u 
właściciela c. k. przywileju, i wynalazcy J .  A ugeu fe ld , Wien, I Schuler-

stra-se 18,

4300 1

W i e d e ń ,  I I .  T a b o r s t r a s s e  N r. <<>. vyyszczegó!niony uznaniem w ys Wyh,;^
. , r, • I Ve„inwDo-n Hn i iw c  "yaziałaKatalogi darmo — Zastępcy pożądani.

O d  1847 ż a d e n  p r e p a r a t  m e  z o s t a ł  
j e s zc z e  w y n a l e z i o n y m  k t ó r y b y  m ó g ł  
i ść w p o r ó w n a n i e  z w o d ą  w y t ­
w a r z a n ą  z K W I A T Ó W  l . !LK>-  
W Y C H  p r z e z  PI* .  P I - A N C H A I S  < 
R I E T  w , P A R Y Ż U  d l a  u t r z y m a D i a  
P I Ę K N O Ś C I  c e r v , d l a  s p ę d z e n i a  
P I R R O W  , LI S Z  A I 

W o  P a r y ż u  u l . C a u m a r t l n .  4 3 . W e  
L w o w i e  w  a p t e k a c h  P P .  M i k o l a e c h a ,  
R u c k e r a ,  W e w i ó r s k i e g o  t w  s k ł a ­
d a c h  p e r f u m .

krajowego do 1. 4295’

SCHENKERA
Pierw szy polski

na sezon le tn i 1893
opuścił prasę i jest po nabycia po cenie 
20 ct. w trafikach, na głównym dworcu 
kolei żelaznej, tudzież u wydawcy, ulica 

Kołłątaja 1. 3- 4548

♦
+
c
♦

♦

W ielki wybór
n&jmodniejszyoh kapeluszy damskich

na sezon letni 3368
nŁr* y m u jem y  *  n a sz y m  in agazyu ifi i p o le c a m y  P° ® ń ż liw j e 

u m ia rk o w a n y c h  c*-uach S zan . P a n io m

I. SE1DLER i W.
P lae  Kapitulny 1. 8 ,  we L w o w ie .

wienia a prowiacjj uskuteczniamy natychmiast.

Wjdawc* i odpowiediialny redaktor P 1 a to u K o l t e c k i ,

U. k. koleje państwo we.

R n c ł i  p o c i ą g ó w  k o l e j  o w y  c l i
w edług zegara lwowskiego

obowiązujący z dniem  1. czerw ca 1893.

Do Lwowa przychodzą

<>d 1. iJR-.t do
K rakowa . . . .
Muszyny-Krynii-y przez Tsruów (ty l:<o 

włą znie 31. sierpnia) . -,n • ’
Muszyny-b lyniey i Olmbówki przez [ a ll' n"  .
Miiszyny-K ynicy przez Tarn-"v lub Rzeszów (ly Iko .d  2 

czerwca 15. września)
Mugzyny-Krynicy przoz S trjj 
Nadl rzezią i Tarnohrz,ęga •
Podyyołoczysk Drodow na dworzec gjynv 
Podwołoczysk i Brodew . wuizec 1’odziuucze
Suezawy 
Kimpolunga 
Rad., wiec • •
Berhometu n. K i Uzudyn.y ,
Nowcsielicy .
Słobedy rungur.sk,ej k0.yajni ■ ■ ■ •
jnisiaiynu przez IInlje/ ’
Buezacza przez HuJi,.7 ' ■ • • • •  
Bełżca '
Sokala  . ■ ■ • • •

. (Desartu, Miszkolca, Serencza, Muukacza, 
Stryja W!ł * Stanisławowa, prz. z Stryj .

®k°lego, Ghyrowa, Stanisławowa i Borysławiu, przez Stryj

Ze Lwowa odchodzą do
Kraków*, (Wiednia, Wrocł..wia, Berlina) . 
Muszyny-ICryniey i Chabówki przez Tarnów lub Rzeszów 
M uszyny-Krjnicy przez Tarnów (tylko od 1. lipca do 

włącznie 31. sierpnia) .
Mus/yny-Krynicy przez Tarnów . . . .
Muszyny-Krynicy przez 8 tryj . . . .
Nadbrzezia i Tarnobrzega .
Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego
Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze
Suezawy . . . . . . .
Bucz cza przez Halicz . . I
Husialyna przez Halicz . . . .
Słobody rungurskiej kopalni . . . .
Nowosielicy
Berhometu n. S. i CzuJyna . . . . .
Radowice
Kimpolunga
Sokala . . . .  I I I
Bełżca . . . . . . . .
Borysławia przez Stryj . . . . .
Lftwocznego (Muiikaoza, Serencza, Miszkolca, Pesztu i 

Chyrowa przez Stryj) .
Stanisławowa pzzez Stryj 
Skolego i Chyrowa przez Stryj .
Stryja . . . . . . . .

0 1  niedzieli 21. maj* br. począwszy, 
następujące pociągi:

1
Do Zimnej wody

(p. nr.
K«dz- i t t

od jazd  ze  L w ow a (p. nr. ot
Lwów odjazd . irodz. 4 '!-?
Kimnawoda przyjazd

P ow rót du wieczór
p. nr.  15 Z imn aw o d a  odja n

„ „ Lwów P " { Jfl0dja7.d „ 9-2? ”
p. nr. 13 Zimnawodaja. J  # ^  „

Lwów przfj*

Y j r £3 ranofrU^°Wiine S rubem i czeionkam i oznaczają perę pv' godziny 622

kagaoh*?* !‘yjnyeh ^ ^ k o n d u / t t r " ^ Cie kle8ZOMkow>m 8ił do nab>’C‘» w k,,urAcl* 'hformacyjnjch,

leureują eodzienuie aż do odwołania

D o  B r z u c h o w i o
° Ó j a z d  ze L w o w a

r p nr. 2265
onr odjazd . . . .  gouz. "  - . a 

BrzucJiowice przyjazd „ *

P o w r ó t  d o
p. nr. 2262 . o,

Brzuchowiee odjazd . . . F
Lwów przyjazd *


